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Rok II 

W rocznicę powstań 
śląskich 

Po plebi1cycie ~ Ziemiach Ślq6klch, i 
nie&łuumej a krzytvd::qcej lud ilqski i ca· 
ły naród polski decyzji Kom.i1ji Między· 
Jojuu;niczej, pr~majqcej nam tylko flwa 
powiaty pazc~r»ki i rybnicki, lud 6lą..~ki, 
'dlo sadokumen.totvania .wojej pr~nalei· 
noici nart>douiej i niero:idsielnoici ziu,U. 
'Jlą.skich • Macier:q, na ro:k<U W. Kor· 
'Jantego ui nocy s 2 na !J maja 19al r. 
'chwycil po raz trzeci za broń, by bronić 
>s.!temi, 'która be:pornie zawue polską by-
~a. '- ; ..... · .. _. i· - -'!'"r 

I Ten s6ro}nY. 't.yn 1iył pot"'łerazen1em 
rawnycli walk liidu tej Ziemi o polskofć. 
'Fo ~adokumentowanie, te :demla ta teraz 
! 1~ujqel.m 60 lridem, sa~ne_ była 

~
'6~ • Pol,ltą Jąc1:oria, u nemia 
a l)yla ltoleblią naueJ h'ittorii. , . .. 

re,t> pocmda "przynaleino1cl . naro'do­
ej ,U.e Sdolal wydrzeć · lutlo'Wi śl·tskiemu 
r%dy~, kr'6l CJ1eski, kióry po imierci 

lloleslaioa 'Chrobrego zajmu.je ziemie ilą· 
~kUJ. aię!tiiąt! al 'do Gniezna, 1kąd. wywozi 
riialo 'lui~ W-0jciecha 'do Pragi. 

ij,, 'Nie· '10,onał r~"Ko l Henryk V. num.lee• 
Jc1, ~t'1~: ob-~eB,a}ąc . GliJK,ów i ,Bytomi, ·:~u.; 
~łiał wre1sc'łe ' o"d oblęierilii &Clftąp'ić, g-rzr' 
1u.doołq tydi niiass tak ''długo ' o'dpier~la 
••zr•r7c?e crtci~ ~eclcie, d nu przy­
Jyl /•I • oanec•ą Boleałaui Kr~ormy. 
ff Z tycli to tra'ćly~'ji. • - 'Jucha praq}cow 
~o~ „ _ltnM. ~Rra urzyźniala siemię 
iiqskq, srodzil •i• Czyn z 2 na 3 moja 1921 

... 1~. 1'1i\< ~ " tonu. · :• ·'! •• ~!" ~ ~r.~~~1'ł'!_· :t~·~nr~11·~)'4·1~~~ ... ~·t_t1~ 
.7, ., ·i. t. , r. / :t;. ~„„ . . '•+. ,•"'.· . , • ~ · 1j :! ' 

f"' 'Nie %apomnltll n1gay lu(J. 'śląski o swo· 
~ej przynależnośći narodowej, nie wyparł 
~tę wiary ojców swoich i mimo ciężkich 
prześladowań, germanizacji pr%Pprowa· 
tlzanej w okrutny i bezwzględny sposób,. 
zawsze polsltim pozostał. 

Spełniły 1ię wres%cie dla niegfJ słowa 
pamiętnej odezwy W. Korfantego, w_vda­
nej w przeddzień powstania: „Zwyrię· 
stwo osiągniemy za wszellcą cenę i nie ma 
t6kiego mocarza, któryby nas okuć mógł 
ponownie w kajdany niemieckie„. 

I dzi~; gdy ziemie polskie wracaią do 
Polski by na zawsze poro11tać w ~rani. 
cach państwa polskiego, lui iląski zbiera 
~ię na Górze św. Anny. lrtóra był., bastio­
nem pow.srańców Uqskiclz 25 lat temu, 
cby rl11r wyraz tym ucżurinm. , Trtóre po· 
:iwoliły przetrwać mu cięż/de lata nie· , . 
"" ". 

Niedzielna uroczystość nn Górze ;u„ An­
n~ -, na htiirą bJ·ly zwrócone ocz.v rołego 
r.nrodu polslriego. zgromadziła .H: !T:: t•iel­
(;1 zymeh i pochodów z rnlej ziemi :./1-tskicj. 

Lud ślq.(ki obchod;;ił po rnz pier'it'.ęzy w. 
1f olne j DPmolrrat)'CZnej Polsce / ,•1.,J1. u:ej 
.•woje tóellrie święto, manife.H11ją' ~'!rc im 
! SO tysięcznyni przybyciem na !•roczy· 
~fo .ir5. że pr::.e;:; okres blisho 600 let:•it•i nie· 
1rnli nie dal się wynarod11wić. - · 

• 
Olbr::yrni amfiteatr u pudnóża G )ry św. 

Anny zapełniły stopniowo dziesiątki !)'się· 
t ~· uczesmihów uroczyslO'ści. · ' 

Na podium przed nmfiteatrPm u·3fmdo-' 
1u: u Móp stromo opwlo.iącego J"~~iirza. 
1111 l..t,órym st a11ic pomnih Czynu P.J1{'Mml­
r:.ego, olta„;:; polow."' Na .~lwie po"la.l ol­
iarzcm widnieje nlhrzymich roz'liiarów 
;i.wie.~zony Or:.el Bial)·. Po prnwei ~tro· 
t.i.~ ołtarza stoją na wznfrsieniu urn.v .&a-

Warszawa 2łi maja 1946 r. 

JERŻY SWIRSKI 

,·, ł 'RADA NACZELNA PSL 
W niedzielę dnia '.!6 i w poniedziałek 

27 b. m. obradować będzie Naczelna Rada 

Polskiego Stronnictwa Ludowego. Radzie 

przewodniczyć będzie jej preze1, jeden 1 

czołowych przywódców Ruchu Ludowego 

Dr. Władysław Kiernilc. 

Jak głosi komunikat o zwołaniu Rady, 

na porządku dziennym poruszane będą za· 

udnicze i aktualne zagadnienia zarówno 

z 'dzie.d,z1ny og-6lnej polityki, jak' i we· 

wnętnne sprawy Stronnictwa. 

Zwołanie Rady Naczelnej PSL uwaiamy 

z~ wszeeli miar na'dzwyczaj na czuir. Do· 

brze się italo, że hędą mogli wyruić swe 

·lpinie i przekonania członkowie Raiły Na· 

czelnej wyhrani przez Kongre~ PSL-u. 

tkwiący i zrośnięci bezpośrednio n~ obsza· 

rach całej Rzecz.pospolitej Polski.~j . W wy· 

powie.dziach tych hędzie dom ·nował ~łos 
terenu, ,;los mas chłopskh~h zorganiżowa-
nych: w PSJ,;. · · 
z'na~ęieni'em. {~w' agą ii1id''Z1e~Y. sluc~~li! 
> •• • • • • • . l ' 

'.ego głosu, )alto głosu rozsą.dku, woli i na· 

strojów panujllcycli wśród ~.hłopiSw, tej 

najli'ezelinf ejszej warstwy naroiłu. 
Zagadnień zebrało się wiele. Cli'uilzI tu 

o sprawy zua'dniczej :wagi, jakimi &Il: re­

feren'dum, ordynacja i wybory do Prsed· 

~tawfoielstwa Naroifowego, możliwo.!cf po· 

.~Jębiania współu.działu rządzenia Polską 

wohec wzmożonycli ataków przez fnne 

partie na Polskie Stronnictwo Ludowe. 

Wszystkie te sprawy są ważkie. Decy· 

<lować bę'dą one o obliczu Polski, o ,;run­

lowani-u w niej ideałów, za k tóre miliony 

·hłopów, mimo nci!ków i prześlildowań 

nieugięcie walczyło , u które tysiące cl1ło­
pów oddawało 1w;· życie w ofierze. . 

Sprawy bowiem, które Ż}WO obrhodzą 

cały naród i nad którymi \\<Jaśnie cbrado· 

wać będzie Naczelna Rdda PSL, zadecydo· 

wać majit o przyszłym ustroju naszego 

państwa. Są one nie tylko powiąrane z 

nktualną t~ktyką polityczną, ale przecle 

wr.zystkim sięgają w dal i decydować mają 
uą dłuższą metę o pańatwic i naro1lzie. 

Sądzimy, że Nac~elny Komitet Wyko­

nawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego 

'.;a ko czynnik . trzyma]ą~y rękę na pulsir 

~•cia wyjdzie. z pewnymi propo.l!yc,i:imi i 

wnioskami • . Podst~wowym ~j!cif'm do 

1.ajęcia stanowiska będzie referat prezesa 

PSL Sran.i.~ława Milwłnjr%ylrn. Referat len 

111! możność wypowied~i członkom Ra(ly . 

nJawnienia ich opinii i woli, r. którymi sto· 

i~r.. na gruncie. zasad rlemokraty1 znych 

\\ladze wykouaweze PSL-u będą s:<; mu­

· i a ty liczyć i będą je musiał-y resp'l"ktować. '. 

Są •spra'.,Y.y; 'które nie'hęd~ potrzeli'ow~H 
· Aysku8Ji. · • Opini~ odn~ś~lc1ich: jt'gt · 7.gó'cl-• 

na. Do takich spraw; wobec aporow wiel­

kich mocarstw , w _ 1t9~u.nku do Nif'mleć. 
które zaczynają . znaidować swyrl1 orędow· 
uików na Zachodzie, należy beMpornit-

1logłębianie i zacieśnianie sojuszu ze Zwią· 

J.kłem Radzieckim. c Polska politJ-ka za· 

~;oanicz.na zbiega się eałk'C1wicie z linią po· 

J;1yki zagranicznej Zwi~zkn Radzirrkiego. 

Wobec możliwości o-drodzenia ~ię Nirmil!r 

w interesie Polski leży 8oju!i ze Związ ­
ldem .Radzieckim, a w interesir Zwią1ku 
Radzieckiego silna Polska. . 

Do takich •praw hezspornyc-11 011leży po· 

glębianie osiągniętych reform. . spolecznyrh 

i gospodarczych, aby raz na zawsze ugrun-

•e1„111ee„...._._....„„.„ •• „.~-.~• .... ~ .... ~••„•••••••••~•••..,„••··esą~1 
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u.lerajqce :]Pm;ę z m.ogil poległ„ r~h po~ 
11·stmirów ślq.~l.-irli. 

Orlglo.ęem fan.far dano znnlr •J prtyb~ · 
,·iii. dostojników pml.stwowyrl1 : innr.!z 
lymier.~T.-irn na cz<>le. · Po f1rzeiś1 · ~ ·1 w:ed 
J1 ontem kompanii lrnnnrow<>j r-zlGnl..<iwfo 
r: qdn zajęli mi<?,i.ęrn przed drar::f'm. "itn· 
ni t1pon tnniczny mi olirzylrnmi zehrnn)'cli . 
Pt, drwili przenr.v ro::rmc;;;ęfa 1>i ęY! :·zn .fo;. 

Po · n<ll10żc11'stwie r.i>l1ra11e rl111nv tf1.jqr 
"•dśpiewrtl'y '1 .' 'mn. · . ,Boże co,ę Pf'll~ht. W 
nasie śpieu:ania T1.vmnu rr :vb~,fa "" ,,,i<>j 
!Ce urocz~·stnśri s:.taf ern Pohlrćeg· & .7wiqz­
i~u Mntoc.vldowcgo z Wan:atvy. nio:::ąca 
ziemię pobraną z mo~ił fhJWMm'i~ ·~ w wrrr­
.• .,,awskic!r z 1941 rolm . Pny1rip.::: nt, rrr­
r:c,. umieścił u·oj<>n·oa11 gen. Zawarł .-. !, ; td10!; 
urn. :-.nwierajqcycl1 %iemię z po[. 1J1n t i.~lc 
~lqsldrh 

· fjo:s.tępnie tNzedl na trybunę pr!:ze„ Zn · 
1 ::ądu Główne iw Zw. Weteranów Pmnlllń 
. 5ią~ll'iclr, ,plJ>. Ziętek , witany olrrzyl.•ami nn 
< ~eść porrstnńców. ftf ówca uwier:h.'! ie 
powstania Hq$hi~ do lv poczqreh ·wn,,,j o­
rii;:n t(lrii narodu polsfn'pgfl , c:-njr.rJr; na 
:rnc!rorlzie. 

Po rule,ran.iu h.ymnu narodou'<'~ • ·~ ice · 
premier Gomułka, Marunlclr Pu:~~i Mi-

d,al Rola-tyml.(!rski. wojPuiodn H11~T,f'I J'! 
lll·owsTri gen. Zawadzki i ;..lh 'lir,tr-lr zln 
;~-li swoje podpisv na nlr< ie el'ef;ry :nnn 
h~rlowy p~mnika Czynu Pn11'.~t„ńn.n'c. • 

W rT1wili podpi.ę.)'1Vtmia alrr11 pn:f'1Prialn 
.wrl głowami zebrnnwh tłumów e. 1 r.rlrn 
M;molotót!'. zrzucają~ fł'iPnit'c w ,„:,.;,,r11 
gdzie wznie,ęione zostanie Mauzo[.„,'11· Pn­
: 1 ; .~tnrcców. W1 f Pj .w,mP; rbwili rł J M.~iecl 
'1,im wzgór:;n lif1fPria · a~tylerii. :·,rl,ftd~ · kil­
latltrorn.v srrlrn T1óriofowy: Wi„rlomr>.~r o 
ilalrorfar1i1t fef(o air tu ro:;nfo~lr1 no I. rnju 
r;i~r tysięcy wyµuszczony, ], gol~bi 'flC< :to· 
lt'yrh. · 

Następnie wy[!lnsili przeMó111i .• ..,:,„: mi· 
' Eflrl'miPT Gomułka. M11rswfpfr Pol,,', ; Rn· 
la ŻYmiPrski. woit>w. Zm.i.r1 fr.f,; ".'!, Ma­
t::.alow i wiCeit·ojeworln A1 l.n Boi~ .lr. . 

Po prze;;,i.ÓµJieniacl~ w chwili. 1',.h nrlli·e. 
·'irn zagrała' pierwsze <1Trordy •• R.1ty" zg~o~ 
11. arhone tysiąrznp tłumy po11 ~tnly z 
miejsr i pcnfrlrwyciwszy .~lown, J. .1·mn11 
: podniesionymi tlo pr::ysiw•i pnl„rrmi flu­
l:o14:oly wierność <ulfodznnf'j Pnl~r·• Po 
lym podniósfrm mnmencfo odb~,ła <i <: tle· 
koracjn zniJłużonych pow.~tańców ord„rrimi 
jitlń .~fWOH'' mi. 

t ować w Polsce za&aduiczy fundamt-nł de­

rn(..kracji. 

Inną również bezsporną spraw11 dla ca· 

l1·go narodu jest zagadnienie . szyhldei od­

budowy i :i:agospodarowania odzy~kanych 

ziem na zachodzie i północy Rzecivpospo· 
litej Polskiej. Sprawa ta jest naihli7.sza 

Pulskicm11 Stronnictwu Lncłowrnm , ho· 

wiem tylkr1 t'hłop worawszy się płt:!tirm w 

tt> ziemie stanie się gwarantem ich wieczy· 

'tej przy na leżnośri do Pol.; ki 

Nie \Hzystkie kwestie są jecłnr.k bez­

f·j)orne, a zwłaszcza ·tl", które wplywają na 

wcwnętr~ną polilykę i ustrój µańsiwa na· 
nego. Do takirh należ~· po r7.eqr: reEe"­

rendmn, w ilużej mierze orclyuncja' i ·wy· 

bory clo Przedstawicielstwa Nar1Hl1.wego. 

Wohec pewnyc:1i njawnicf1 i wvnnrzeń 

t.ar-Owu 1ta Ir. R. N_, ua zehranir.<·l; par· 

tyjnych jak i w prasie p;zetlstawi1•i;li par- . 

tH rt1hotnicry.ch nasuwać się nam może 

.w{el~ niepąk!l.i«iw . i zMtr'zeżeń . ~~f\~{wu-
11.~czne eą bowiem wypowied7> tychże 
przedstawieieli idące w kierunku . whrew 

. procentowemu· składowi ludności 1 • J.ldei, 

raprowadzenia przewa~i partii · rnbotni· · 

i-1ych nąd partiami chlopskimi. 

Polskie Stronnictwo Ludowe1 ni)?:iły nie 

tl.c!żyło cło hegemonii chlopów w r1uńętwh~. 
de stalo na ~rnncic w oparri11 •· równe 

•irawa i obowiązki, szczerej wspóipra<y z 

1varstwami robotnicźymi. 

Masy ,;organizowane w naszym Stron· 

uictwie nie ugi ęły się pod terrorPm ~ana· 

··ii, przed uciskiem i przeklPń•tWPDI ·reak· 

r.ii, nie zalamaly się pod gwah11mi'niemiec­

k:ego okupanta stojąc wiernie n11 str11:iy 

~wej idei. . Pozostały wierne wytknięt:ei 
rn·ej dro1lze od 50-ciu lat i swym szt:mda· 

;1.m. na których widuit:.ie rt}wność, 9pra· 

· wiLdliwość, praworządność. 

Innym ważnym zagadnieniPm wewnęlrz· 

nym jest kwestia stahifoiacji stosunków i 

ht:r.pi eczeństwa w Pols ce. 

PSL bezspornie polępia dzialaludć .NSZ 

i Llokła1la w~zrlkil'h sil, aby bandv NSZ-h1 

lt•stały jakuajszyl1ciej zH.widowar.c.. 5to­

.iąc na gruncie clemokra-: ji d <1 ma~a eii: rów· 

"rH.go traktowania 1wyrlt czł o nków , przez 

wla1lze pa11 stwowe. admini..; tracii i hezpie­

C7Cństwa. Jest eśmy partią IPgaln ~, fle.mo· 

hrntyczną i mamy pelnr prawo żądać, aby 

1•ui członkowie hyli tral.tow:ini tak samo, 

.;al.. członkowie innych <lcmokralytznych 

pcrtii p1>lityc znych. 

Rzu cili ~m y tylko kilka naj wa:ini1-jszyrh 

z;; gadnirń . St awiając je rzłonkum Rady 
Naczelnej wirrzymy, ie potraktowane hę· 

il~ z c11lą rozwagą i odpowiP<lzialnością • 

•' ł'Chnjącą zawszf' c I.Jopa. 
Z myśl1 o clobrn Pal1 .~łwa i N an1l11. o 

nhro nie i rl'ali1owaniu id „ ~ l~ w .P „ l, ld T 11-

dowrj, żyrzymy N11 rzelncj Radzi, T'11l skie­

~o Stronnictwa Lmlowc~o jak rp1 iu a r<lz~ei 
owocnych i pozytywuych L'hrad. 
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Rzeczgmistość - • • 
m1ęce1 

• • 
lllZ groźna 

daleko n Polską, nie odczuwaj11c w tali 
dużym stopniu ułiytku swej ludności. Je­
dynie straty Ra.sji (7.000.000) przewyższa• 
ją straty Polski, jednak w mal!ie 1wej wy. 
nosząc zaledwie 1.25% ubytku ludności, 
są procentowo niewielkie • . 

. 'W ostatnim okresie zarówno pierwazej 
jak i drugiej wojny światowej, sp11h·czeń­
stwa europejskie wypracowywały szereg 
postulatów, które miały być narzucone 
zwyciężonym Niemcom, w celu zabezpiP 
czenia na przyszłość pokoju. Rozważano 
i dyskutowano jakich należy użyć środ­
ków i jakie zastosować metod:· wycho· 
wawcze w szkole niemieckiej, hy uwolnić 
nastę~ne. pokolenia od ciągłych napaści 
teutousk1ego napastnika. 

Ruhry - żąda umiędzynarodowienia cen 
trum przemysłowego Niemiec. 

Pełne zrozumienie swych interesów 
r rancja znaleźć może dotychczas jedynie 
w Polsce. Stosm1ek do wspólnego sąsiada, 
pragnącego przeć na wschócl przy pomo­
Cf żelaza lotaryńskiego. łączy interesy pul· 
sko-francuskie. Śląsk i Zagł~biP. Ruhry to 
dwa potężne ramiona, dzięki którym 
Niemcy stały eię potęgą i rozgromione być 
mogły jedynie przez wspólny wysiłek N:t· 
rcdów Zjednoczonych. I te dwa ramiona 
winny im być obcięte. 

odciążenia kobiet niemieckich od pracy 
przez ludność krajów okupowanych i do­
starczenie im żywności zagrabionej. Prze· 
de wszystkim zaś ściąg:iięcie do Rzeszy 
przez Hitlera Niemców z Besarabii, Ro­
sji, czy Łotwy podwyższyło tak wydatnie 
stan liczebny Rzeszy. 

Straty wojenne Niemiec wobec strat 
z poprzedniej wojny wydają się wprost 
minimalne. Gdv w roku 1918 suma uhvt­
ku w armii n'iemieckiej wynosiła 10-% 
o~ólnej liczby ludności, stanowiąc 6 milio· 
nów ludzi, to w wojnie ohrrnej ilość zabi­
tych żołnierzy hitlerowskich wynosi 3 mi­
liony, a straty w' lutlno'ci cy1,il11Pj po dłu­
~o trwałyrh bombardowaniach „Ii :rnckich, 
o· których słuchaliśmy bez przerwy w ko­
munikatach londyi1skich, zginęło zaledwie 
350.000 ludzi. Hitler potrafił zabezpie· 
czyć swą ludność przed najcięższymi bom­
bami aliantów. 

Usunięcie zniszczeń i gruzów wojen• 
nych, zagos~odarowanie kraju, a tym ta• 

mym podniesienie stopy życiowej każde· 
go Polaka, przy równoczesnym wstrzyma· 
niu rozwoju przemysłowego Niemiec i icli 
ogólnemu zbiednieniu może dać choć mi· 
nimalne l!zanse startu w przyszłość naro• 
dom tak zmalałym i wyczerpanym, ja\t 
Polska. 

Post.ulaty te ulegały i ulegają dużym od· 
chyleniom przy zami!'nianiu ich na puukty 
traktatów pokojowych, napotykając roz­
bie.żności interesów gospodarczych paiistw, 
ktore podczag wojny łączył ceł jeden -
J•okonanie przeciwnika. Szc7errólt,ie wa-. „ 
m1enne są nastroje Anglosasów zarówno 
po zakończeniu pierwszej, jak i ostatniej 
wojny światowej. 

Znane jest dobrze wszystkim, że dzię­
ki. polityce Anglii, a szczególnie jej pre­
miera Lloyd Georga, zawierającego trak­
tat wersalski s Niemcami w imieniu Wiel­
kiej Brytanii, Rzesza zdołała nie tylko od­
bud~wać, ale azybko powiększyć swój po­
tenc1al przemysłowy. W ciągu dziesięciu 
lat zniuczone zakłady Kruppa gotowe by­
ły do .nowej produkcji broni, wymierzonej 
przeciwko Europie. 

Bezpośrednie zetknięcie się z bombami 
niemieckimi w roku 1940 w czasie tak zw. 
„~itwy o Anglię',', wpłynęło w dużym stop· 
nm na wywołamc w całym społeczeństwie 
h~tyjskim nastrojów zdecydowanie wro­
~ch w stosunku do Niemiec. Nastroje te. 
Jednak uległy zasadniczej zmianie wraz 
s nastaniem pokoju. 

Z~równo kler angielski, czy stowarzy­
szema charytatywne, ulegające uczuciom 
litości i współczucia wobec pokonanych, 
jak też duża część prasy, będąca odbiciem 
n.astroj~w. społeczeństwa, obawiającego 
się obcięcia swych racyj żywnościowych 
wydzielanych dotychczas systemem kart· 
kowym na korzyść okupowanych w strefie 
angielskiej Niemców, wolałaby wi<hieć 
~ysoki po.ziom uprzemysłowionej Rzeszy 
1 wysoką 1eh stopę życiową, niż za.,.raża. 
jącą hezpll§rednio dobrobytpwi oh;wate­
ła hrytyjakiego. 

Umiędzynarodowienie Zagłębia Ruhry. 
;:niszczenie eiężi•iego przemyolu Rzr~~y 
jest ważnym dla Polski przrdc w•zystkim 
jako droga do ohuiżenia stopy żyriowrj 
Niemiec, a bez osiągnięcia tego ct>lu za­
sadniczego trudno jest nawet marzyć ru:­
nclom , Lak in1s;czonym jak Polska, o mi'!· 
ntniu swych sił i przeciwstawieniu si<: 
R:1eszy niemierkiej. Wobec tysiącll'tnicb 
1hrodni germa11skich nie jest niemoralnyrn 
r1Ucenie hasła: Niemcy mu!zą zbiedniP-l, 
by narody małe mogły podwyższyć swą 
stopę życiową, podciągnąć się gospodar· 
c-10 wzwyż! 

W świadomotici każdego Polaka w <"hwi­
~i obecnego zagospodarowywania si.; kr.i· 
ju tkwić musi pamięć, że obok żyje naró1i 
o prężnej energii, w którym tkwią eiągłr, 
mimo klęski wojennej, agresywne dątcn;a, 
c.hęć rozprzestrzeniania się kosztem tcrv· 
łoriów cudzych. Naród, który polskim t:ik 
uszczuplonym po wojnie siłom przeciwsta · 
wić może 72 miliony łudnu<ci. Wyda.ie ~i~ 
I<• nieprawdopodobnym, a jednak lu<lno~r 
N:emicc po zakończeniu wojny ohtlrnej 
wzrosła o 7.5%, f!dy nasza zmalała tn1-
tek ilościo y naszej ludności spow Hlowa­
ny został nie tylko przesunięcirm !!:ranie 
ze wschodu na zachód. ale takż!' ~wiad11-
mym niszczeniem ludnofoi polskiej rnri 
okupanta niemieckiego w obozach, w·i:z:,„ 
r·iach i krematoriach, a takie przei przl'· 
p1owadzenie przez nieizo wygłodze!l:'! kra· 
ju powodując!" nie tylko większą śmiertd­
rość, ale i brak przyrostu naturalne~<· 

Do wzrostu liczebnego ludnoś~i nie· 
mieckiej przyczyniła się w dużej mierze 
specjalnie prowadzona polityka pnpuła· 
cyjna 1egimu hitlerowskiego, dążqr.a do 

WAWRZYNIEC SOCHA 

Tych parę danych statystye;znych, za­
czerpniętych z raportu Międzynarodowe­
go Kongresu do Badań Zagadnień Euro· 
pejskich, podanego przez „Jutro Polski", 
uprzytamnia dokładnie grozę i wagę cią­
~le nierozwiązanego jeszcze problemu nie­
mircklego. Każdy fałszywy krok polityki 
wielkich mocarstw w stosunku do Nie­
miec grozić może w niedalekiej przyszło­
ści hukiem nie armat i bombardowań sa­
molotowych, ale doszczętnym zniszcze· 
niem, spowodowanym bombami atomowy­
mi, które Niemcy przy pozostawieniu im 
wielkich zakładów przemysłowych, praw­
dopodobnie zdołaliby w nil'długim czasie 
wyprodukować. Równocześnie uprzytam· 
nia nam słabość liczllOwą narodu polskie· 
go, przeciwstawiającego się dotychczas sil­
ną tamą, rozlewowi fali germańskiej na 
wschód. 

Jest to rzeczywistość więcej niż groźna. 
Według wyżej wymienionego raportu. Pol­
ska stoi na pierwszym miejscu strat ludno· 
ściowych wśród narodów okupowanych. 
Wvnosza one 13.6 % i obliczane sa skrom· 
r.i~ tylk~ na 4.620.000, gdy obłicz.enia na­
sze wynoszą przecież łiczhę około 7 mi­
lionów. 

Zarówno Jugosławia (1.6200.000 strat), 
Grecja, Holandia, Francja czy Czechosło­
wacja (1.25%) pozostają w swych stratach 

Pełna świadomość niemalej\cego nłe­
bezpieczeństwa, oraz zbiorowy wysiłek" 
<'ałego narodu umniejszyć może niehe1pie­
•·zeństwo dotychczas dla nu tak groźne. 
W wysiłku tym nie m9Że zbraknąć ani jed­
nych rąk pPlsl. ich. Nikt i nic nic może 
ueprawiedliwić ociągających się z powro­
tem do kraju, gdy zdewastowana gospo· 
clarka i puste obszary domagają się be1 
przerwy - ludzi! Liczyć musimy przede 
wszystkim na siebie samych, na zbiorowy 
wysiłek całego seoleczeństwa, który 18• 

pewnić nam może siłę i możność prze· 
trwania chwil ciężkich. 

Jak zmiennym i nleżnym o'd cliwłlo· 
wych gier politycznych jest poparcie 
C'hcych narodów, czy ich pół oficjalnycli 
przedstawicieli~ najlepl!Zym dowodem jest 
wystąpienie Churchilla. Staje się ono ty• 
powym dla polityki angielakiej. Podczu 
wojny poprzedniej nastawieni"e Anglików 
w stosunku do Niemiec, jak już wspomi· 
naliśmy, nie wiele różniło się od obecne· 
go. Utrwalił je publicysta amerykańsk;, 
cpowiaclając o Lloyd <;eorgu, że prz~cho· 
dząc w Paryżu w towarzystwie Bńanda 
w czasie wojny przed pomnikiem StrH· 
hurga, owiniętym w krepę, która miala 
być wyraz,•m żałoby Francuzów z powodu 
l•traty At2dcji i I otaryngii. premier an· 
!!ielski zwrócił się do swego francuskiego 
kolegi, mówiąc: 

„„.nie może pan sobie wyobrazić, jaki 
uiewysłowiony żal odczuwam, patrząc na 
ten pomnik!„. 

Ale czy pan wie, ilrogi \lrzyjac\elu 
ciągnął dalej - jeśli kiedykolwiek, po 
;;wyciężeniu Niemiec, 1darz·y' mi &ię ujrzeć 
na placu Berlina żałobny pomnik prowio.1° 
cyj niemieckich. siłą oderwanych przez 
Francuzów, - wie pan, że żal mój będzie 
nie mniej wielki„." 

. To troszczenie się o dostateczną ilość 
kaloryj w racjach żywnościowych, wyclzie· 
lanych na obecnych terenach okupowa­
nych przez armh sprzymierzone, kłopo· 
tanie się o witaminy czy mleko dla dzieci 
nie';llieckich, gdy raport ogłoszony po wi­
ir~cd1e Hoovera w Polsce głosi, iż w razie 
me ostarczenia środków żywności, Pola­
kom za parę tygodni grozi głód, wzbudzić 
może więcej niż niesmak i rozcroryczenie 
zarówno w Polsce, czy też w G~ecji i Ju­
gosławii, krajach najbardziej dotkniętych 
zniszczeniami wojennymi, pociągającymi 
l!:a sobą brak żywności. 

Wieś • 
I miasto 

Ostatnie wypowiedzi Churchilla na te· 
renie St. Zjednoczonych na temat naszych 
Ziem Odzyskanych ohraznją dobitnie sto­
sunek pewnych kół społeczeństwa anuiel­
skiego do problemów Polski, jej gr~nic 
i ich zmian, uzasadnionych nie tylko z 
punktu widzenia możliwości ohronnvch 
(Ekrócona granica) przed ciągle grożą~ym 
napadem, ale uzasadnionych przede 
wszystkim, względami przynależności hi­
storycznej. 

Polityka wielkicl1 mocarstw okupują· 
<'ych Niemcy nie jest dotychczas uzgod­
niona. Najlepszym dowodem nierozstr7V· 
gr.ięta dotychczaF sprawa umiędzynarod~­
wienia Zagłębia Ruhry, wohec komplikn· 
jących się interesów Anglii, St. Zjednoczo­
Dych i Rosji. A jest to przecież jedno 
z najżywotniejszych zagadnień, dotyczą· 
rych hPzpo5rednio nie tylko Francji, ale 
także wszyntkich Narodów Zjednoczo­
nych. Nikomu nie jest niewiadomym. że 
w razie przcjt cia Zagłębia Ruhry z powro­
tem w ręce niemieckie, grozić to będzie za 
lat kilkanaście nowym rewanżem zwycię­
ionych, w stosunku do zwyt>ięzeów. 

Francja po pir'rwszej wojnie rozlmclo­
vrując u siehiP jeclynie przt>mysł lekki, 
pokłady swych rud żel aznych w Alzacji 
i Lotaryngii do~larczala dobrowolnie 
Niemcom, pr• ;goto'~ ujac tanki i armaty 
na owe wsie i miasta. Obecnie, nauczona 
smutnym du !wiaclcZPniem, rhcac mi er :rn· 
pewnione lczpieczeństwo swy~h granicz­
nych prowincyj, ku którym sięga stale rę· 
ka niemiecka, jako do naturalnego dopeł· 
Dienia awycli 1łóż węgla ,,; Zagłębiu 

Postawmy jasno zagadnienie. Można ję demokracji, a reprezentujęce wieś 
robić polityke, nie patrzę.c po za siebie, stronnictwa - mimo tych lub innych 
ani przed siebie, majęc oczy utkwione dzielęcych Je przejściowo różnic, - by­
w jeden punkt. Tak działala sanacja ły w każdej potrzebie sługami interesu 
w przekonaniu, że wladze dzierżyć bę- państwowego. Tylko wieś, nieustępliwie 
dzie lat setki. Koszty tej błędnej i zbrod- i bez odchyleń, - przeciwstawiehiu do 
niczej polityki zaplacić musiał caly na- łamańców, gier i rozgrywek, ugrupowań 
ród. miejskich, Ieżacych na lewicy i prawicy 

Chcę.c w przyszłości uniknęć błędów, życia politycznego, - pogłębiajęc po­
zb~dnych a kosztownych ofiar i strat, czucie odpowiedzialności ia słowo i za 
chcęc zrozumieć w jakim .kierunku pójść czyn, zwiększajęc aktywizm ideowy, 
musi rozwój naszego życia polityczne· szla twardym krokiem ku sprawiedliwo­
go, jako cięg dalszy procesu zapoczęt- ści społecznej, ku pelneJ demokrac.ii. 
kowanego przez pierwszę. wojnę świato-1 W chwili gdy w wyniku pierwszeJ woj· 
wę., sięgnę.ć musimy do wskazań, płynę.- ny światowej, na arenę dziejów, wkra­
cych z ostatnich lat trzydziestu. · czał chłop i robotnik, na czele Ruchu 

Musimy się tylko co do jednego poro· Ludowego stał genialny chłop w osobie 
zumieć. Chodzi nam o ustalenie, czy Witosa. 
wreszcie w teraźniejszości i na przy­
szłość, głos rozstrzygajęcy przy ocenie 
podejmowanych działań, b~dzie miał 
wylę.cznie interes państwowy, czy też -
tak jak dawniej bywało - ciasno pojęty 
interes czynnych ugrupowań. Jeśli doj­
dziemy do uzgodnienia, ie miarę wszech· 
rzeczy w ocenie działalności państwa jest 
szczęście lepszego człowieka, zaś wszel­
kie poczynania społeczne, gospodarcze, 
polityczne, oceniane wylę.cznie być mu­
szę. miarę. interesu państwowego, poro· 
zumienie da się łatwo osię.gnę.ć. Oczywi­
ście o ile zamiast czynnika nienawiści 
wprowadzimy - we wzajemnych sto­
sunkach - czynnik wzajemnego posza· 
nowania, o ile zamiast argumentu pięści, 
walki na noże, obrzucania się błotem 
oszczerczych zarzutów, kierować się bę­
dziemy wzajemnę. dobrę wolę, zaufaniem 
i prawdę. 
Rozmyślajęc nad wydarzeniami ubieg­

łych lat trzydziestu, musimy przyznać, że 
chłop polski stał się najpewniejs~ osto· 

Terror sanacji i terror okupacji doko­
nał reszty. Im większy był ucisk, tym 
szybciej odbywał się proces dojrzewania 
wsi, tym zacieklej wieś walczyła. Ucisk 
wzmagał zwartość i spoistość ruchu. 
Słabe charaktery - sobki - odpadały 
szukajllc w ugodzie doraźnych korzyści. 

Dowodem poczucia odpowiedzialno­
ści za losy państwa była konsolidacja 
wszystkich ugrupowań wiejskich w jed­
nym stronnictwie ludowym. Przejawem 
zrozumienia, ie tylko na cnotach oby­
watelskich można budować Wielkość 
Narodu, byl potężny w swym rozmachu, 
owocny w swym działaniu, ruch wycho­
wawczy i oświatowy organizacji mło­
dzieży wiejskiej. Te wszystkie okoliczno· 
ści sprawiły, że sytuacja na wsi uległa 
radykalnej zmianie. Ani kiełbasa wy­
borcza, ani synekury, ani bat, nie sę in­
strumentami skutecznymi by: pokiero· 
wać chłopem. Chłop przejrzał, że urna 
nie jest straganem na targowisku, odrzu· 

ca myśl by mogła być ona chlewkiem. 
Na bat, lub ucisk, odpowiadał walkę. 

Chłop w historii swe1 wygra} nieiedne 
już zmaga1 ·a. \'(/ ofensywie pokona.I 
puszczę brazylijską. W defensywie dal 
odpór tysiędetnieJ nawale germańskiej. 
Wygra również bitwę o swe ideały. Ma­
sowy udział wsi w woiskowych organi­
zacjach podziemnych, dobrowolnie 
i ochotniczo przelana krew, wskazuje na 
to, że bo.f owników w szeregach ludo­
wych nie zabraknie. Chłop Jest długo­
dystansowcem. Tam gdzie idzie, towa­
rzyszy mu krok w krok Polska. Niesie 
on ję. w swym sercu, wizerunku przy· 
szłości, obyczaju, wyznaniu. Nie podda­
je się tak łatwo wpływom zewnętrznym 
jak miasto, a przede wszystkim nie pod­
lega on tym falowaniom w nastrojach, 
opiniach, zamierzeniach. które sę udzia· 
Iem miasta. 

Prace podejmowane i prowadwne -
tak uprzednio, jak i obecnie - przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe, były praw­
dziwą, w naszym życiu politycznym, 
masową szkołą ducha i za!;ad. przv­
świecaję.cych demokracji. Góra partyjna 
była ścisłym wykonawcę. programu 
i woli wiekszości. Y/ ola wiekszosci 
kształtował~ się w wolnej dyskusji. Nie 
komenda od góry, milczęce i ślepe po· 
sluszeństwo od dołu, nie legitymacje 
partyjne z kuponami na synekury, lecz 
wshpólne dobro wspólnych idei, stanowi­
ło o spójni. 

Osię.gnięcia te, okolicznosć, ze trwa­
łym i niezawodnym elementem równo­
wa~i politycznej jest chłop, to .rest naj· 
większy dorobek historyczny Polski 
w okresie ubiegłych lat trzydziestu. Pty. 
ną stad wska,zania na orzvszfość. 
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PrzyglęClajęc się temu co si~ działo HANKA. 
w ubieglych latach trzydziestu, na ekra-
nie politycznym miasta, widzimy na nim: 
PPS i Stronnictwa Narodowe. Tak zwa· 
nę sanację pomijamy, bo wyrok skazu­
jęcy wydala na nię już historia. 

T·R Z E BA 
Ob cl Poniżej drukujemy reporta:t, umiesuzony w kobiecych wojsk pomocniczych, z C'ałym za pa. 

Y wa te ruchy sę jednakowo ob- piśmie konspiracyjnym „Wie~ci", a ohrazując'I Iem młodości niosących swą współpracę i pc­
ciężone grzechami w stosunku do demo- udział i postawę kobiety, która stJ.oęła na roz- moc .tołnierzowi. Miliony kobiet aii.glosaskich 
kracji. l<az własnego sumienia, własnej św:&domości i stają na najrozmaitszych placówbc.h, by r.ie 

PPS odegrała w życiu demokracji pol- o:winnośc~ do wa!'ki z barbarzyńskim najeźdźcą tylko wesprzeć męączyznę, ale często zastąpi ·~ 

skiej role konia trojańskiego \V/ kadłubie I hi'lero·.vsktm:. . . . . go 
te ko"· b ' 'k 1 k d . Przez długie w1ek1 wo1na pozostawiała poza Nie; eden z lotLików po najbardziej męczą 

go. n:a . Y1 m~teczm , S li przem-

1 

nawia~em swych działań kobietę. WalcZ'.yh cym i długotrwałym locie nie ma cchoty opuś-
knęh do zycia politycznego sprawcy za- męt.czi ini, chroniąc swe matki. tcny czy sio- cić tam hangarów i budynków lotniczych Ni"e 
machu z r. 1926, było siedlisko tych, stry przed mordem i znfrzczeniem. D0oiero wo;- jedne młode oczy patrzą z lękiem na oddala· 
którzy mordem i gwałtem, narzucili Pol- 1' r. pcprz~d'.li.3, a .szc:>:'?!!~, „ i~i "b.ecna. której .Iron jące ~ię we mgle eskadry samol.:ituw. z myś:i 
sce ~yktahrrę kosztem demokracji. p0 • 

1 
_Y pn!'<;rn·;n ~lę bi"' 11 ··11cz

1
.n·e_ pri~z pan_&tw .. swych i uczuć tworząc zasłony r,cbronne nad 

narcie c;kazane przez PPS · 19'?6 I al~, ~tore1 httk bomb pę~a ący,c~ . plom1en1. odlatującymi. Nie jedno dziewczęc<? serce ściś· 
r . . w, maiu r. ~ pozarow doch-.dzą do na1od'cP.•e;.zvch 1akąt nie się kurczem rozpaczy, nie widząc znajomei 
ulat_;nlo zwycięstwo wrogow ludu. kć-w kraiów walczących, posfawiła ;'abych cz" rnbie maHyny, pośród powracających z nad 

\\, okresie t. zw. rzę.dów sanacyjnych Fi:nych twarra w twarz. wobec swej grozy. Wv Berlina, Kilonii ciy Essen. 
PP~ n:e zdobyła się n~ nic więcej jak na I c:ą,\lnl'_h te~ rhci"•e i. dr,a~iefo.e rę-.2 po. !;obi~- Marynarka angielska ma także sv.e oddziały 
um1arl· owanę, oportumstycznę cpozycy.i- i tę . kl<>ra .m2 u!ek!~ s!';.J~l· ~·1hła, ro~w1~ła. ~1ę lwb:ece. Kobiety pełniące najb.irdziej odpo 
ność, a aktywizm PPS uzewnętrzniał sie przysłowio"'.a slabośc .1 n1~moc nie;v:esc1a. wiedzialne obowiązki. to poławiaczki zdradziec 
· ł d , l h h . · l Twardym, rownvm krokiem, wyszh kobieta na- kich min, za'.dadar ych przez niep~tyjac.ela, m 
1 wy a owywa W po~ od~c y1en~-~Z0· 1· p:7~ciw wo'nie. by wabząc - zmóc ją . naibardzicj uczęszczanyc!i dro)!ach morskich. Z 
majowych. Całę. oopow1edz1alnosc za Po uparl!m Francji, w okresie u:i 'wiPkHc; dokładnością i sydematycznością kobiecą , 
ten s!an rzeczy ponosiła ~óra, grajęca . repre~ji duchowej kt6r_a falą (111yl!TJebl<>n;a macierzyńską troskliwością, chroriią życie ty 
przebiegle na aparacie partyjnym, by I przebte-'ła Europę, k?b1eta państw de~okra sięcy marynarzy, śmiało udających s.ę w drogę 
utrzymać w posłuszeństwie i bierności tyczny.c!i, rzuca swe ~1ty na szalę zwycięstw·. na szlakach przez nie zbadanych. 
dol b S 'r I" · · · „ . d narcidow wolnych. Ich zimna krew' i opanowanie w .najwięk-

y, Y pal a izowac m~1e.i.szosc, I ęcfl• „Gdyby nie kobiety, An~!ia oie potraF!ab-.. szym niebezpieczeństwie zna~e są .;:1>.lemu spo 
pod wodzę Norberta Barhck1ego na bez- nrzelrwać trudne·;o okresu", - powit?d1h1 łcc~eńs~wu Wielk .ei Brvtan.i. 
kompromirnwę. walkę z dyktaturę.. ~hurchill na wielkej !<cil'fcrrmcji bbiet angie·- By rolnictwo w An~lii stało si? 1ak najbar-

0 prawdziwych nastrojach mas mówia skich. Słowa prcmiel'a W. Brytar:ii ~ą prostym dziej samowystarczalne stanęly do pomocy fer 
same za siebie dwa pouczafoce epizody'. slwier?zeniem prawdy. . .. . merum Ochotnicze Oddziały Kobiec„, wykorzy· 

• Pierwszy z nich t b d Zarow„o w Ameryce. 1ak w An!!l11. organ•- stując knfdy skrawek ziemi .zdatny do upraw•· 
, ' . : ? wy ory O samorzę· zuje się Pomr>cn'cza Słu1ha kobiet a ialte O· Wspaniałe ogrody j parki miast an)iielskich, 

d? lodzk1ego. Łodz roz~oryczona utręce- c!-tottiicze Or11„ ni?:acje do Stużby za,tepczej. pokryły się grzęd .· mi jarzyn i ziemniaków. N'ł 
mem kandydatury Barlickiego na Prezy- Na okrętach, sam~lctach, przy ~hic.łaC'.h prze- fermach angici1kich stanęły do pr:icy całe od­
denta miasta, przy następnych wy bo- ciwlo!niczycb, zjawiają się uśmiechn · ęte twu'ie 1 działy dziewcząt. W mundurach kuloru khaki, 

rach, oddała swe glosy i większość Stron-
nictwu Narodowemu. Drugi epizod, to 
dzieje „Popularniaka". Pismo to wyda- S R. 
wane i redagowane przez Barlickieuo 
przy współpracy Dubois, zapoczętko;a. Wrażenia 
ne z kapitałem - wniesionym przez pa-
ru sympatyków, - _ wystarczajęcym na 
wypuszczenie jednodniówki, pobiło re· 
kord poczytności, osięgnęwszy ogromny 
naklad. Reakc.ia zainteresowanych do­
prowadzila do zamknięcia pisma i re-
daktorów. -

Stronnictwo Narodowe w przeciwsta­
wieniu efo bierności PPS, wykazało nad­
miar temperamentu boJowego. Zmierza­
jęc do zdobycia władzy - demokra­
cja była przeszkodę na drodze do tego 
celu SN było gotowe do ponoszenifl 
_,i,rszelkich ofiar kosztem Polski, .by móc 
ję uszczęśliwić wedłus:i; własne.i recei)ty. 
Między dyktaturę a SN nie było sporu 
o zasady luó doktrynę, byl r._"'rostu spór 
o władzę. Dlatego też, mimo batów bra­
nych od dyktatury, SN nie bez utajone­
go zadowolenia przyględało się nar-zu­
conej spoleczeństwu przez t. zw. sana­
cje zmianie ustroiu. 

Temperament bÓjowy SN 1JonosH go 
w kierunku metod walki godnych pote­
pienia. Zatruly one obyczaie polityczne 
w sposób trwały. Zapoczę.tkowaly one 
mord polityczny i terror jako system 
sprawowania wladzy. 

z pobytu na Dolnym Sląsku 
'Rozgłos malowniczości ziemi kład71< ej e?St 

ji.:~ dostatecznie rozpowszechniony ; hud,i \Y 

lużdym Polaku chęć zobaczenia tej pi~4nej dw­
l1cy, perły Polski. Chętnie więc sk<Jrzvsta .em 
z nadarzającej się okazji w związku ! u~c~ ~y­
stościami „Tygodnia ziem odzyskanvcb", ahv 
zaspokC'ić swoje zaciekawienie I przvnd;e, ~e 
h co widziałem, jadąc z Wrocławia do Kł?<h:· 
ka a dalej prze2' Puszczyków, Dusz'fiiki do Ku­
fowej - przekracza opisy i słowne p.~ch „ 1ły 
1a cześć te: prastarej .ziemi piastowsk .ei . .Ma­
lownicza kraina, e.ełna ·uróku, z -pięknyn';l wz\!ó• 
7.Ymi i dolin•mi. poprzecinaM dro!!ami ser•en­
~·nowymi, ustana ładnymi zamożnymi dom··a­
ni, woniejąca świeżo~cią różnej!o .;atunku 
dnew i krzewów; t:aduiąca oko pełnią ty~;a 
na polach pokrytych zielenią zbóż i cwrnią 

i około tysiąca Polaków. Obecnie oowiat i11ż 
ji>st zaludniony ludnością polFką w 60 :'re c . . \l:­
CJ( siewną wylrnnano w 10 proc. Powiat n11 6 
tysięcy krów i przeszło 2 tysiące ko<'i B1• ło 
więcej, ale należało się podzielić z ·novmi r.u­
wiatami, ·gdzie brak je Ft ińwentana żyw(' Jo. 
Przemówienia wiceprezydenta Grabskiel!u l!e­
m.rała Popławskie~o. Pagroclzono h'.lc>.t1Yllli 
01dask2mi. I znów defilada. r tvm ra•l?m l·><Z· 
~pe!acyjnie górują . nad innymi or~anrc';.m 
politycznymi czy :;polecznymi - szcrei!i peese· 
kwskie. nro~ące fransparenty z napisarrli: „Niech 
żyje ziemia kład,ka" .. ,Niech żyje P. S. L" 
w7nosząc okrzyki „Niech żyje wicepr<n-;cl~nt 
Grabski". Udział P. S. L. był tak or>. ewrfa'ą-::y 
w defiladzie, że nawet miejscowy 1-ast'.:pca 
starosty z zafrasowana miną oświadczył. :t nie 
w:edział, że organi7acja P. S. L. 'est '.1k •.!na 
w powiecie bystrzyckim. Również C"l ~zę ~e 
orzedstawiciel nowop~olanej woj?wódz„je.j 
Rady Narodowej we \Y/rocławiu, który tł,wu· 
czył mi. że stronnictwo P. S. L na ter·:„•e IJc,­
ne~o ślą~ka jest w ?aniku, bo doty opuszczają 
szere~i tej partii, a góra jest niem~ •W"l!-''1'1 
z polityki partyjnyc!i władz centralnych, zmie­
n:1 swój pogląd w tej sprawie. Przyp11•1 :.r;im że 
w 7w1azku 7 lvm -i lirzeb„ość M7er1<taw' il'li 
P S. L. w Radzie wojewódzkie', !!dz:„ f~ .;k~· 
y·1e zaoli<irowano nam lyll<o 2 mand1tv 1 );f.1-

rie powiększona w stosunku do 5iły, ;Jką ~e­
prezentuje na tym terenie nasze ~trnnnictwo 

w szerokoskrzydłych kapeluszach 7 zawadiac• 
kim zielonym piórkie;n, kobieca 1rmia, rekru• 
tująca się ze wszystkich wantw społecznych, z 
uśmiechem na młodych opalonych pzez wiatr 
i słońce twarzach. niesie oc!iotnie ,wą pracę '. 
wysiłek fizyczny, by przyczy:iić się do szybsze· 
,l!o zakończenią. wojny. Zamożpójście zwalnia 
jedynie z podjętych obowiązków. Żułnierz sta­
je się wtedy „cywilem" i idzie strzec własnegJ 
ogniska domowego. 

Przy Polskich Siłach Zbrojnych i:;: obczyźnie 
zostały sformowane oddziały Pomocniczej Słu:t­
by Kob~et, nazywane w żartobliwvm skrócie 
przl?Z naszych tołnierzy „Pe~tkarnr' Rekrutują 
się ooe z kobiet emig~antek z krai•J, lub Polek 
pochodrnnia amerykaiskie~o. 

Miliony kobiet angielskich. amerykańsk;cl1, 
Zw. Radzieckiego, tysiące kobiet polskich o­
dzianych w mundury państw Spr·,ymierzonych, 
maszerujących w rytm orkiestr, hymnów, i pieś­
ni narodowych, karnych i wyćwiczonych od• 
dz!ałów kobiecych, wolnych, swobodnych, go• 
towych na niebezpieczeństwo i śmi.-rć - i mj· 
liony kobiet polskich tu w kraju, z których kat· 
da na szerszym lub węższym odcinku pełni swą 
Pcmocnicza. Służbę Zołnlenką, bo t~k czuje, h•) 
tak być mt;si, bo lak - T'~ZEBA. 

To TRZEBA, ten jej opór wewnętrzny prze­
ciwko wszystkiemu co niemiecki?, dyktowany 
instynktem samozachowawczym, tkwi w niej 
tak jak jej urok wdzięk kobiecy, którem U­
legli zawsze cudzoziemcy, a takze najwięksi 
wrogowie Niemcy. 

Już Bismark wyczuwał w kob;ede polskiej 
największego, bo niepokonanego swego prze 
ciwr.ika i ostrzegał przed aią swych współbraci 

Wielkopolanka, czy ślązaclka "'"edziała do· 
brze, bo czuła, że trzeba trwać i być Polką Ni.e 
potrzebre jej było do lego żadne rozumowani~. 
to płynęło w jej krwi i to wraz z "tyciem prze-
kazywała dziecku. . . 

Dziesiejszy kat niemiecki dobrze zda1e sch1a 
sprawę z „tej przyciągającej 5iły h bi ety pol­
skiej", dzięki której udaje się Polakom „rozsa„ 
dzić nieprzyjacielski front", jak p1~ze dr. Han;. 
Joachim Greyer. 

Dlatego też ciągle, bezustanku zapelniaią się 
kobietami więzienia i obozy karne. Na ulicacb 
\Varszawy, czy :<rakowa podczas masowvc~ 
egzekucyj padają ciała kobiece. W ;etkach W5' 
po'skich palone żywcem w swych domo6tw.ac.1 
wraz z dziećmi, bite i mordowane g10ą kobiety 
chłopki. WąEkie strużki ich krwi C'.Zerwonej pt· 
szą na ścieżkach ·i drogach wie'skich, na c'iod· 
nikach i brukach miast jedefl, jedyny wyraz o• 
poru i walki - TRZEBA. . 

W oddziałach kobiecych więzień, ~adyzm nie· 
miecki hula. Niedawno pad! od kuli 11a ulicy 
Wars"Zawy jeden .z g'lównicjszy.ch oprr.wc:ów zn-ę· 
cających się nad kobietami w ,;Pawiaku". Gdv 
wynoszono jedr.ą z nich po badantu popartym 
torturami, bala się tylko o jedno, czy podcza~ 
chwil nieprzytomności i zemdleń, me wydarł'l 
z niej jakiegoś słt wa. Pragnęła tylko śmierci. 
Choć w rękach jej spoczywało wiei•' żyć ludz 
kich, odeszła z tego świata z tajemuką, dobrze 
zamkn '.ętą w swyn. mocnym, kobiec,,m sercu. 

A kobiety Oświęc imia? Czy k:.rnego oboz:t 
w Pła s zewie? Obdarte z własnych ubrań, o• 
dziar.e w znoszoną odzież pożydow~ką, syp1aii\­
c1? aa j!olych pry..:zach bez słomy, bez względu 
na mróz czy chłód nie noszące rJ3. sobie Dl': 

więcej prócz ~ukni i koszuli 7 

Mówię.c o mieście, nie można przeJ$' 
do porzędku d7ienneg·q i nie wspomnieć 
o intelirrencji. \Y/ nie;macznym tvlko orl ­
set1rn bvla ona czynn"I politycznie 
Więhzo.;ć je.i była badź biernę., bęrlź 
oportunistvcznie ule'.!la. zajmuięc mie.T­
sca w og-0nku dn żlohu, oble?.'anez0 
przez niPzlirzone brvv,ady, mn0żęce się 
jak' !!rzyhy oo deszc?:li w oczach każdo­
razowych dzierżycieli władzy. Typ spo­
!e".w1' n i<lenwego, b0 7interesowneg-o, 
!'n ofy}arnv we w:;;zystkkh d1iedzinach 
żvch w ohe.:ie poprzedzaięcym pierw­
f7 "' •· o;nr ó,. ifl towa. wvnvirł i zniknal 
Z \' ;dn\l'ni. ÓflZV ~~·yrÓŻniaręre się rrl 
r· ·• ~"o t'ą_ <:f,,,nowiły ośrodl-i nauko­
,,.,.., D-,..r "' t nr7p·~V\\''l.ny przez o· rzyzrin 
,„ r-„ ... :~ r 1 · 1-~ ·v-'i z::1hywizował inteli­

p-el' r'e . R rf'!Fł cnr. prlzicil masowy "' wal­
ce toc10ner przez Ruch Oporu. Straty 
or1ez niFI n0n'P~irme dochodza lub prze­
krnr7„ ·r-; oir· ć'l '' "'"lnt proc.,.nt stanu 
r· .,.,.,,.],„ r. · "nr~ -r n . Ml0rl 7 'p7 z ff"ZO .;ro0n­
,. ;,,. 1 „ 1 ~ · °=t '' ... ~' ·1 J ... "':'? nr zvklR r!p n ,..f~ nrność, 
p'r r, · e~,.,.ł :r i ' r : ;: v ·ohr .. :~;. D ::i 1~ina krwi 
nr rn' ~ ·1 e,; i- od 1 1 onęła na!lep'i'z; ·ch synó·,Ą 

aoranej ziemi. Jest to jedno pasmo len.ivcn 
1zdrrJwi•.k i klimatycznych miejsc wypurzyn1

rri­

l'lych. Lekarz w Kudowie tłumaczył mi. jaki'l 
11nglibyśmy mieć zyski, gdybyśmy urząd„.•!i tam­
' jsze miejscowości kuracyjne w Ku-? owej, P11-
Yczykowie i innych os1edlac!i orar. 11moż„1vi'! 

!'lzyj;.zdy kuracjuszy z zagranicy. Mi.?;scowo§ci 
li' ni<? potrzebują reklamy, gdyż są ?nant:: w 
świecie ze swych skutecznych właściwo:ci 1.!C'7.· 

n!c7.yrh. I rozważaliśmy z łym lekarzem, kicrlv 
~ · ·dc"da le czasy, !!dy będziemy w stnnie umoż­
' 1uić przyjazd gości z dobrą walutą do nas!y~h 
" 'drowis''..<. Doszliśmy do zj(odneg·o wn1osk11, te 
ł.-kie czasy nadejda. boć przecieź nie 11,07Pmy 
>:;1arnow~ć fródła obfitującego w tak du.te moż-
1 wości dochodowe. 

I radowało się również serce, widząc : a •t:i­
dwnie Fportowym w Kładzku tysiączne rzesze 
l1·dzi przybvłych z różnych zakątków powi:d•1, 
~l'y zal!'a11ifeslować polFkość tej ziemi Hu:?-
11\Jni okl::iskami witano pr7.emówienie wicen!e­
z,,.<fenta Krajowej Rady Narodowej prof. Grab­
~lr 1eeo, który przedstawił nasze pBwa do tej 
zlt-mi i wyknał, że tylko w j!ranicach :'o' ,ki 
zi(o'mia ta może być uchroniona przed n;ebe.•,µ:e­
c:;reńsJ.wem od ponownego jej zgerm"'lni1ow3nia. 
TTroazyFtość iakońci:ona zo~tala piękn:, def'ta­
r1~ '''o'~k11, or~anizacyj gospodarczych. 'llło:h e­
i.owych i politycznych. I 71'ÓW mną nieof'IO• 
d7.ianka . \Yl pochodzie wśród orl!aniH:vj p'l1i­
t:" znych llrrują parokrotnie n<d wsiystkimi 
11 • ~v"1' politycznymi or\!a1'i<ar'arui razem• wT.l<!­
lvITii - sTere~i P. S. L. Idą l!minam; h1h (i•"­
madami. ninsii.c transparenty z napisami . N;i>ch 
żyje P. S. L ". „Kładzka ziemia: na zawsze pol­
s~a" i t. p. Za dłtt~ą kolumną p1erzych - ,.,o­
su•.vają row~·zy~d - starsi i młod<i. kob•„tv 
i '!'efc<yt-; . ~cwcry umajone, twar71l z wyraz~­
r1l pewrofoi ~ieb:c i dcf "nriMcii . z~ rnwz ' " nii 
wc.zy drat:-:nh~le ul:rane zielenią z tranr-o•­
., rihnii . .l'r:~ch żyje -P. S L.". Zad>-iW1ła r 1 ~'cJ­
~""c. <1'-f.n ilnza la 1ic7"bno•ć ~zere-!0'" N1.C­

r1•C"'~„, na lvrh l<re~ach > 1 f11„..f-lr\i . lak <i•y'. ,• 
~„ <•lu,.J„]o"""h n~1<>z no <k'I l\1,.J,..ou', cle -.:~ 
h·~l;o w łvnt r-•·w'„cie wiihć by!n •iłe : "'~i­
„o~ć ruch~ T> . S. L. Jeszcze więk~n ri<?•po• 
r1,;,~l.„ hvl<' lo. co wid7.iałem w cąs i edn:m µo · 
wiar.i<? hv~lrzycl\im. U bram miasta '.5v•{rzvc '• 
pr7yjetdżającvch na uroczystość poświPcenia 
s;· landaru rerhrn"e~e> orzedst•wid,,.la K "R I\;. 

A kobiety z obozu w Rayoosb·'lck? Królik: 
doświadczalne w rękac~ „humanit:unych uczo­
nych R'emieckich"? Na stół operdcy jny pędzą 
tam kobiety młod". czy stare. Gdy przeczuwa• 
jąc. niebezpieczeństwo wydzierały się z krzy· 
k!em rozpaczy. brutal,ne ręce niemieckie~ na• 

A siła la jest nie mała i rośnie z bż:l 1•m ukowców", kładły ie ·przemocą pod .kalpel, za· 
dniem. Zresztą dziś iuż jest oewr.e, 7e · ald„ pewniając z miłym uśmiechem o r.iewinn-vch, 
y.iewvbre:ln'l zwahzar,ie orj!anizacji polityrznei zabiegarh medycznych. Wypróbov. ywano n'!. 
taką je.st PSL, przyspa_rza jej .tylk.o 1wolenn:ków nich środ·ki przec.wko najgroźniejszym choro· 
\Vłaśme na tym terenie, !!dz1e wmn'\" bvć rkoor- bom, W ie'e dlulfo i ciężko choro.Yalo. niektr· 
dyno~vane w~•iłk1 wsz.ystkich . tw;,rczv~h ?~e re zostawaly kalekami na cale życ1~. słabsze u­
r;!cn!ow polsk1c3. dla na1sz')Cbsze1 ndbudowy k~a-

1 
mierały prosząc o zawiadomienie rodzin w kn-

1u Do"".odem tak odwro.lny ~kutek. w;rw1e· ju, męża, siostry czy brata, jedna kilkorga dzie­
ra t~k.1e usto~unl<owa01e. ~ię me~t"r;·c'i 1:i oczelmiących w Polsce na ukocnaną matkę 
c2ynn:kow do P . . S; L mech .';o•łu7a. he~- Targn ął się najeżdica na życie ~obiety po!­
bv l<oł. w pow1ec1e bystrzyckmi. gdzie r.'~ skiej, na tycie n'ajwiększego swell» nieprzyja · 
87 gromad w 65 powstały koła P . S T W 90 ciela, którego niczym 7 gnieś(: t d.> poslusień­
proc. wsi sołtysami są peeselowcy, k.t~rych dwa nigdy nie mógł doprowadzić. Gdy ter nie 
~'tomady obda;zvłv t~. ~aszczvtn~ .~odno sc1ą w pomrJglo, gdy kobieta nieustraszon& w swym 
drodz.e w.ybornw. Woi!ow, . czlon1<0~ ? . S L , ciągłym oporze z podniesioną głow11 stała mu 
prawie nie ma . ~hlop1 m~ ·ą .nad~'"le; ze czas ciągle naprzeciw, chcąc ugodzić ją w samo ser· 
wszystko uleczy 1 doczeka Ją s1ę •p"lko1nvch wa· ce porwał się na jej skarb oa1 w1ększy, n• 
runków pracy, obiektywnej oceny 'tł> wvs' 'ków dziecko. 
i sp•awiedliwego traktowania . Zamarło z rozpaczy serce matczyne na ''(!· 

r .... „.,. ',„ 
\ •: ' ś ;r•1o pO\'. Y.;" Zyrl1 rQ;7,\"fl.;flJi 

V ';', r v ! I .'. 7 Y 7 P. ;!. te reó'OWflr.i "i'I \\' f\'ffi 

by Pol"-l:fl bn orlrhylenia "iP bez we­
wnętrznych kataklizmów szla drc""Fł hr 
demohacii spolecznej, drog~ przemiany 
fc rn1"ln0i t rp ~r:i, poczatkowych reform. 
Oil r p1• ·0)11.- y :na - DfZPr:iW!' f;J wna p ; ze­
s~'ośri - - r;:e,:zy v. isto '.:r;. iut 17c' .-za, lc1J­
sze...-o nlo\• ie1-:a_ pastawion".)oo n.R nai­
wvcR_, o~iRl""fl.lnvrn r:o1i0mie k •.i1«.irnlne<ro 
7, . .-:'=' r-1·e z':'I :r r ... !c:i:- z ą,~ ,-1.--. to-n i \\",,.. ...... ,.; l_ 
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f' ~ ·· '} • ej wply :. y w rzt;_irl cich p:i.1~-' 
st\\ em. 
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Zawiadomienia 
Zarządowi PSL w Chełmie została Fkradzio-

na pieczałka okrą~ła z cztero[:~,..ą koniczyn­

ką w ś ·C'o:lku i napirem wokół: Polsk ie Stronni­
ctwo T udowe i pod tym z~rzad Pnwialnwy w 
chelmie. Piecząlhę tę. Zarząd P·w. PSL w 
Chełmie unieważnia. 

Zarząd Pow. PSI 
w Chełmie . 

WPISY NA 3-MJESIĘCZNY WSTĘPNY KURS 

PEDAGOGICZNY WYżSZEGO STOPNIA 

\vidn;<>ie 11ar-is „NiP~h żvie P . S L.". J:l'l"'muje Państwowe. Pedai!ogium w Krakowie, 
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s;.b 52 t y: iąc:? '.udności, w tvm 300 Crnd.-w cs:.bi:lcie w godz. 10-12 

dok mordowanego dziecka. Nie slab łez . Krzyk 
matki - Polki odbił się echem protestu i obu­
rzenia po całej Europie. 

Wzvwano do opamiętania kob 'ely niemiec­
kie „Pa'l1 i ę ta j cie, 7e <wiat wa~ 'Jiądzi nie na 
pcd r. tawie lego, co b1;dziecie l!łos(lv pQ 1dęsn 
Niemiec, ale na pC'dstawie tego, co w ciąfth o­
Jlatnich czterec!:i lat miałyście odw > llę mowić i 
c1ynić w sprawie barbuzyńskich ' 1brodni po· 
pełnianych także w waszym i mi~n 'u" . \.ifza 
sko•zarowanych N:e111ek 1 d~ '•ze )!walty ic'l 
mężów i braci, byly jedynie odpo .- 1 ed1ią 

Nie ustała kobieta polska w wa1c1?, nie ush­
ła w oporze przeciwko wszystkiemu co wrah. 
co obce. Nie uchwyciły jej lepkie macki pro· 
pagandy niemieckiej. Niemiec to w•ó!l jej od­
wieczny, którego wyczuwa każdą 4 .rn1órka •we­
~ci ci • la , każdym dn!nieniem sw1o:~o ~erc• W/rńo;_ 
co nie zna li t ości, l!<ly jest pane:n. a r. •n i ~~l 
sie będzie u nó~ 7dep ' or y. rzv p<Jb:ty w. nn. 

wiedziała mu wa'l<ę. Nie jedna w niej padla 
Padają k c!porterki. !11crn ' czki . kc-l:i etv 7 ~ · o<a· 
,„izacii i le kl óre tyl~n lrw~ a w t po r. e T>? 
1-{łńrc ni~d-"' h"' -::\ h 1 ...,..~ ~ „ .,...; , rv ,·,je 1 ,„ ;{!' f' q · 

dzą ~ c~hń 'v!l<o h a dym •d„1i :• ~,em na U· 

stach rzucą twarde ' stowo - leli! TRZEBA/ 
l 



OKOLNIK Nr sJg 
tv sprawie obchodu Miesiąca Jubileuszowe­
go SO-lecia Ruchu Ludowego. 

9 lipca 1895 r. odbył się plerwszy Kon­
gres PSL w Rzeszowie. 

Od tej chwili minęło w ub. r. 50 lat. 
Z przyczyny natury ogólnej nie mogliśmy 
w ub. r. uczcić w odpowiedni sposób tej 
rocznicy. 

Oetatni nasz Kongres powziął uchwałę, 
11by tit wielką rocznicę uczcić w skali ogól . 
uopobkiej, w sposób jak najbardziej uro· 
czysty i w tym celu ustanowił micsiac Ju­
bileuszowy, od 12 maja do 12 cz~rwca 
b. r. 

N. K. W., chcąc połączyć miesiąc Jubi 
!tuszowy z datą pierwsze~o Kongresu, po­
stanowił, aby miesiąc Jubileuszowy trwał 

od 9 czerwca do 9 lipca b. r. 

pod hasłem: 50 lat pracy i walki ludowej 

W związku z tym zarządzamy, aby 
wszystkie ogniwa organizacyjne ogłosiły 
oa swoich terenach o ustanowieniu miesią · 
ca Jubileuszowego i przystąpiły do zorga­
nizowania uroczystych obchodów w myśl 
wytycznych niżej podanych. 

W uroczystościach Jubileuszowych win­
ny wziąć udział wszystkie organizacje, 
działające na terenie wsi, a więc: „Wici". 
T. U. L„ Ch. T. P. L„ Spółdzielczość, Sa· 
mopomoc Chłopska i inne. 

Przedstawicieli innych partii należy za· 
praszać tylko w wypadhch 1stniejącej 
współpracy i gwarancji ich taktownego za­
Ąhowania się. 

Uroczystości jubileuszowe rozpoczyna­
my Świttem Ludowym w dniu 9, względ· 
nie 10 czerwca b. r., które z tego powodu 
winno być zorganizowane w każdym po· 
wiecie. Gdyby miejscowe warunki nie 
pozwalały na to, wówczas 2 do 3·ch po­
\\'iatów może łączyć się i organizować 
·wspólne święto. , 

Niezależnie od obchodów w powiatach, 
zarządy wojewódzkie będą się starały o 
zorganizowanie obchodów w skali woje­
n ódzkiej. Dotychczas ustalono, że obcho­
dy w skali województwa odbędą się w Po· 
znaniu, Kielcach, Wrocławiu, Gdańsku. 
Będzinie dla woj. ŚląskQ-Dąbrowskie~o- i 
w Łowiczu <lla woj. Łódzkiego (pow. Ło· 
wicz, Skierniewice, Brzeziny, Kutno i So­
chaczew i delt-gacje innych powiatów, o ile 
,_. tym czasie nie urządzają obchodów 
u siebie). 

W uroczystościach święta ludowego wieś 
winna wziąć udział masowo. 

Na miejsce zbiórki ogniwa organizacyj­
ne przychodzą w szeregach zwartych pod 
kierownictwem energicznych działaczy, 
J, tórzy są odpowiedzialni za ludzi, porzą· 
dek, ład i za to, aby do szeregów nie wci 
rnęły się eletllenty prowokacyjne. Nil 
wolno wpuścić do szeregów ludzi z 1 poza 
organizacji. Każde ogniwo organizacyjne 
przybywa z własną strażą porządkową, a 
1Jiezależnie od tego straż porządkowa ogól· 
na czuwa nad całością uroczystości. Straż 
porządkową zaopatrzyć w opaski zielone 
z napisem PSL. Na uroczystości winna 
"ystąpić również banderia, możliwie w 
łlajwiększej liczbie, cykliści itp. Całość 
musi być sprawna i uporządkowana. 

Jeśli na miejscu obchodu znajdują się 
mogiły pomordowanych; groby na:.wch 
~ziałaczy, to po nabożeństwie należy ~ło· 
iyć na nich wieńce całym pochodem. 
Wieńce mogą być niesione względnie wie· 
zione na drabini11stych wozach. Pochód 
uależy upiększyć flagami o barwac.h naro· 
dowych i ludowych, symbolicznymi emble­
matll.Illi pracy chłopa oraz transparentami 
z hasłami, które niżej podajemy. Święce­
nie sztandarów należy połączyć ze Swię· 
tern Ludowym. 

. W uroczystościach winny wziąć liczny 
udział kobiety, których przedstawicielk!{ 
należy poprosić do komitetu obchodu. Na 
~ek,cję kobiet należy włożyć obowiązek 
zorganizowania patroli sanitarnych, złożo­
nych z 5 sanitariuszek z torbami sanitar· 
nymi i przygotowanie punktu sanitarnego 
i obsługą lekarską. Nalei:y też przygoto­
wać technikę przcprowad!'enia kwesty w 
czasie obchodów. Co do prz•~znaczenia do­
;;hodu ze zb.iórki, instrukcję prześlemy do­
'datkowo. 

Po Świętacl1 Ludowych, przcbleg uro· 
czystości w miesiącu Jubileuszowym usta­
iamy następująco: 

1. W dn. 16 czerwca b. r. winny ~ię od· 
Oyć walne zgromadzenia naszych klł we 

t-H Ł O P SKI SZTANDAR Nr. 21 

EM-WICZ. 

Przegląd prasy ludowei 
ZAGADNIENIE CHLOPSKO-ROSOTNICZE 

Zagadnienie chłopska • robotniczych wza· 
1emnych stosunków -było zawsze jednym z czo· 
łowych problemów jakimi zajmował się Ruch 
Ludowy. Stanowisko zajmowaoe w tej spraw11: 
było ze strony ludowców jak naibardziej po· 
zytywne. Uważaliśmy, że dwie najliczniejsze 
warstwy w Polsce: chłopi i robotnicy winni 
wr.pólnie wytężać swe wysiłki w 7godnej woli 
zaprowadzenia w Polsce demokracji. 

Współpraca taka, aczkolwiek dzieliły nas 
roootników różnice światopoglądowe przed 
wojną i podczas okupacji układała się pomyśl· 
11ie, 

W drugiej części wspomnianego artykułu 
znajdujemy sformułowania róż"nic, które dzielą 
c!lłopów i robotników, stwierdzają-: . że: 

Niewątpliwie dzielą nas różnice światopoglą· 
dowe. Ruch robotniczy opiera się na teońi ma· 
terializmu dziejowego, ruch chłopski wyznaje 
ukształtowane w oparciu o cechy osobowości 
cz~o111ieka wiejskieg:> zasady agraryzmu. Ale -
jak to wyżej stwierdziliśmy - różnice te nie są 
najw~żniejsze, nie wykluczają one bowiem po· 
rozumienia i zgodneto współdziałania w wielu 
spnwach 

Wydaje się, iż ważniejszymi są wzajemne u· 
przedzenia, których dotychczas nie zdołaliśmy 
się pozbyć. 

W Wiciach w nr 17 z 5 maja w artykule pt. Dosyć często podchodzą chlopi z pewną nie· 
Po obchodach pierwswmajowych' czytamy ufnością do wywodzącego się ze środowisk miei· 
m!ędzy innymi: skich ruchu robotniczego. 

Ruch ·robotniczy święcił pierwsze po za· Dnwne hasła i taktyka partii robotniczych 
kończeniu wojny śwlęt.o 1-go maja Patrzyliś gło~zących, iż są one awanf1ardą ld~'Cych prze• 
my na ciągnące s'.ę i;ochody~ słuchaliśmy mów mian, a warstwa chłopska skazana 1est na roz· 
i wznoi\wnych okrzyków. .;:zytaliśmy hasła na kład i zagładę i może odegrać tylko p-0mocni· 
niesionych transparentach. czą rolę, . uprzedzeń tych zatrzeć oczywiście 

Ruch robotniczy stał się współodpowiedzial- nie mogły. 
nym za losy demokracji w, Polsce. Dlatego lei: p 0 tych dwu stwierdzeniach: tego co lączv 
tym większy niepokój wywołać mogły te ak · i tego co dzieli c!lłopów i robotni:-ów kol. J. 
centy i zawołania, które dla przyszłości doko Dusza w końcowej części artykutu wysuwa na · 
nywanej przebudowy, dla przyszłości demokr11· stępujące postulaty, które mogą sprawić, ż~ 
cji mogą okaza~ się niebezpieczne.. chłopi i robotnicy pójdą razem, pisząc że: 

Piszemy wyraŹilie: ·chodzi nam o nadzwy- Uk!ad stosunków społecznych w Polsce dy· 
czaj doniosłe zagadnienie: wzajemny stosunek łttuje prosty nakaz: chłop i robotnik winni iść 
między parfami robotniczymi a 1>1Jlsk. Stron azem Razem jako naprawdę równi sojusznicy, 
Lud. Mamy prawo zabrać na ten temat głos, by· a nie jeden za drugim. 
lliimy bowiem od zarania naszej dzia~nlności j~k 
najbardzfoj gorącymi wprost f~natycznymi zwo- Chcąc iść razem wyzbyć się trzeba przede 
lennikami porozumienia i jak najściślejszej wszystkim wzajemnych starych l nowych U· 
współpracy chłopów i robotników. przedzeń. Ich miejsce zastąpić winiet\ szacunek 

i zrozumienie pracy i podstawy ideowej sprzy-
Razem przeciwstawialiśmy się endeckim i o· mierzeńca. Praktyka życia codziennego winna 

enerowskim bojówkom,g razetm niehjednohkł roh~ie wzbudzać wzajemne zaufanie i nie stwarzać 
okładały nas pałki rana owyc c opcow d d k · · • d d kt t 
Ski dk ki 

po staw o os arzania się o zapę y y a or. 
3 aws ~go . . . • kie. Nasuwające się różnice zdań wyrównywać 
Walcząc. i pracu!~c razem,_ n1e:edno~otme i. trzeba drogą wzajemnego przekon11nia się 

razem ~a~ifestowałtsmy. Dzien 1-go. ma1a by! względnie innymi przyjętymi przez demokracj'ł 
zwykle swiętem brater~t~a wszystkich • ludzi metodami a nie groźbami czy terrorem, jak to 
pracy, dniem ~olidarnosc1 ruchu r.blopsk1ego :& padło z ust posła Sokorskiego na ostatniej se· 
ruchem robotniczym sji KRN. 

W tym roku było inaozej. Organizatorzy 1· . . ·· b 
majowych obchodów zrobili wszystko, by świę· Przy pode1mow.an1~ decyz11 b~a~ .trze a za 
to to stało się maniłestacfą walid ruchu robol· podstaw.ę rzyczywisto.s~, w które1 zy1emy oraz 
• · k • dn • ·• hl k' b istotne 1Dteresy polsk1e1 demokracji niczego przeciw o ie ej z partu ~ ops te , a W •1 • ·1 • t ć t b d mienowicie PSL. spo nym1 s1 ~nu wy worzy rze a ~mC?· 

. . . kratyczny obyczaj, demokratyczny styl zyc1a 
Nic też dz1wn~go, ze w tym roku ~zerwonym przepajający na wskroś wszystkie dziedziny ~ 

sztandarom niewiele towarzyszyło Zielonych. ogniWIJ ustrojowe Polski. 
Tegoroczne uroczystości i-majowe zakończy­

ły się i należą do ptzeszłości, ale nie należy 
i aie może przejść do przeszłości sprawa współ· 
pracy cbłopsko-robotniczej. 

DĄŻENIA KOBIET WIEJSKICH 

Kobieta wiejska, chłopka prze;ti:.je już byl\ 
I właśni~ tej sp~awi_e ,Wici" w c..r 18-19 7. tylko potuiną gospodyoią, obracającą się t}'.l~n 

dn. 19 ma1a pośw1ęca1ą artykuł i:od tytułem: wokół swych spraw domowych, w dreptanmte 
„Kiedy chłopi i robotnicy pójdą n .zem", Na •koło swego gospodarstwa. Pragnie stać się 
wstępie w artykule tym zostało p odkreślone to [ świ11d.omą obywatelką, pełnym człowiekiem ':! 

co łączy chłopów i• robotników mi~dzy sobą, a 11.erokim kręgu zainteresowań. Rozumie dobrw 
wię~, że zarówno chłop i robotoik nie żyją z. ie sprawy państwowe, zagadnienh społeczne 
kapitału, lecz z pracy.rąk własny.:h Łączył te J .viążą się z jej codziennymi kłopotami i sprawa· 
dwie warstwy pospólny trud i dążenia w walce mi, to też co raz tłumniej wstępuje w szere;ii 
o nowy sprawiedliwy porządek społeczny. Sekcji Kobiecej przy Pol. Stron. Lud., nakre-

ł.ączą nas wresZ'Cie p-0dobne, a nwet dosyć śla j ąc swój program. 
często jednakowe cele. Tak jest. Mimo różnic W jedr.odniówce pt. „żywia", wydanej " 
w założeniu ideowym, na których pos'Zczególne marcu br. przez Wydział Kobiecy f·SL znajdu· 
ruchy opierają swoje sformułowania pro~ramo- jemy w artykule Genowefy Osie1owej „Nas'Ze 
we - w bardzo wielu pt!nktacb cele icdnego i idee przewodnie'' sformułowanie dążeń kobie 
d1ugleg:i ruchu są te same. Naprzykiadł ZarÓW· wiejskich, wśród których znajdujemy następu 
no jedni jak i druclzy stawiają sobie za zadanie jące dążenia: 
obronę dokonanych reform społec1nycb, ich „Stajemy świadomym szeregiem obok mę 
ugruntowanie i rozbudowę. W tym celu zarów· żów we wszyetkich tych sprawach, lrfft& doły 
no jedni jak i drudzy zdecydowani są przeciw- czą oświaty naszych cl:i:ie'Ci, p-?łne1 ~.., „J:zacj 
stawić się powrotowi fabrykantów i obszarni· szkoły powszechnej, dostępu chłopskich dzieci 
ków do i'Ch dawnych wpływów i znaczenia. Za- do szkół średnich i wyższych, or~anizowanb 
równo jedni jak i drudzy za swój najważniejszy 1· burs i rozbudowy styp~ndiów dla -lzieci wsi 'M.i 
cel uznafą utrzymanie wolnej, niepodległej, su- A już całym cięż„rem spada na nasze barki 
werennej Rzeczypospolitej. sprawa dziecińców wiejskich i wyjścia naprze-

Dajemg chleb 
żądamy 

wgrobów 
przemgsłowgch 

'~ szystkid1 gromadach, poświęcone hi~torii 
Ruchu Ludowego i uczczenia poległych na 
danym terenie i zasług wybitnych działa­
czy ludowych z terenu ·wsi. 

2. W dniu 23 czerwca b. r. należy zor­
ganizować we wszyst~ich gminach imprezy 
l;ulturalne, a więc akademię, przedstawie· 
uia, zabawy ludowe, założenie kamienia 
węgielnego pod Dom Ludowy itp. 

. Dochód z tych imprez przeznaczyć na 
btypendia, sieroty po poległych lub inne 
cele. 

3. Zakończenie !11iesiaca Jubileuszowe­
go nmtqpi w dniu 7 lipc~ r. b. uroczysto­
;rią ogólnopolską w Krakowie z i;,lziałem 
"·ładz Stronnictwa i delegacji wszys tkil'li 
r-owiatów ze sztandarami, orkies'-ami. fl:i . 
!!ami itp. 

;ckrc tarz Naczelny 

Stan. Wóicilr 

Prezes 

St. Mikołajczyl: 

ciw Państwu w realizacji ustawy o przP.dszko­
la'Ch. 

Sprawę zdrowia wsi stawiamy obok oświaty 
w rzędzie najw:;_iniejszych zagad'nieó Państwa, 
samorządu i zorganizowanego społeczeństWL 
Organizować będziemy we wsiach spółdzielnie 
zdrowia, a tam, gdzie jeszcze nie dojrzały wa· 
runki do ich powscawania, będziemy współdzia­
łać przy p-0wstawaniu i pracy ośrorlków zdro· 
win. 

Morze potrzeb opieki społeczne\, jakie spo­
wodowała wojna stawia nas pnoed zagadnie· 
niem walki o należytą pomoc dla wsi z fundu· 
szów o~ólno - państwowych i ragranicznycb 
(UNRRA). 

Sprawy związane z uporządkowaniem refor· 
my rolnej, odbudow.ą wsi, sprawiedliwą wymia­
n;: produktów pracy robotnika i rolnika są nam 
wspólne. Widzimy dokładnie i swój udział w 
gospodarstv.rie narodowym. 

Oddajemy na potrzeby miasta część produk· 
tów naszego działu w gospodarstwie i w :r:a­
mian oczekujemy od miasta jego wytworów, 
które trafią także be:opośrednio w nasze ręce. 
Sprawa wymiany jest tedy nas bezpośrednio 
obchodzącą sprawą. 

Niezawodna potęga demokracji to nowy, 
wolny człowiek wychowany w atm<islerze wol­
ności i zaufania, w atmosferze szacunku czło· 
wieka dla człowieka. 

Nowe wartości w człowieka muszą w Dlm 
naras<tać od pierwszych dni jego życia. Od mo­
mentu przebudzenia Jo kołysanki przednocnej 
powlnna być śpiewana dziecku pie~ń bratniej 
miłości, szacunku, zrozu?1ienia drugiego czło­
wieka i umiłowania pokoju. 

Stajemy do tej pracy. Wypowi'ldamy walkę 
obłudzie. 

Z hasłem, nie tylko praw, jakie na~ .się na.­
leżą, ale l obowiązków jakie na nas c1ązą pod­
jęłyśmy swoją pracę w szeregach PSL z pełną 
wiarą, że nie zawiedziemy. 

W drugiej skolei jednodnió..wce, wydanej w 
kwietniu br. pt. „Głos Matki", Wyd2iał Kobie„ 
cy PSL omawia sprawy powiązane z macie· 
rzyństwem, ze zdrowiem dziecka, opieką naci 
nim. 

Po przeżyciach wojennych zagaJ.r.ienie ~d~o· 
wia wysuwa się na jedno z czołowych m1e1sc. 
Sprawie tej „Głos M.atki" poświęca wiele u· 
wagi, a między innymi znajdujemy t~m arty.kul 
M.· Grajkowskiej pt. Na straży zdrowia rodziny, 
który kończy się następującym stwierdzeaiem: 

Nie wiele pomogą piękne opracowane pla­
ny "nad podniesi~ni~m z?row.ia ~arocil~, je~\i ko· 
biefa nie zrozumie 1ak n1ezDliern1e wzzną 1 wl4:1-
ką rolę wyzna-;:zylo jej życie w społeczeństwi.e 
ludzkim. Do tej roli pielęgniarki • s\tażnicz\rl 
zdrowia roc!ziny kobieta musi być przygotowa­
na. Podstawowe wiadomości z dziedziny ~d~o· ' 
wia co zdrowiu me-że zagrażać, a ce sprzy1a ie· 
go 'rozwojowi - nie może być kobiec.ie obce 
i obojii\ne. ~ajwię~szym zain~ere~o~a~em ko· 
biety • matki musi być człowiek 1 z;yc1e, które 
mu dała" . 

W SLUżB!E NARODU l PAlilSTWA 

„Polska Ludowa" - organ PSL, wychodzą· 
cy 3 razy w tygodniu w Poznaniu - w Nr ~8 
z dnia 19 b. m. umieszcza arlykuł pt. ,,Rok liłUZ· 
by dla Narodu i PEiństwa", w kbrym między 
onymi autor St. K. pisze: 

Mija rok, jak „Polska Ludowa" stanęła do 
służby dla Narodu i Państwa Stanęła skrom· 
na, nie szukając rozgłosu, ani taaiego pokla· 
sku. Z biegiem czasu na' ·era znaczenia. W 
miarę, jak coraz to wyraźniej i<Ławia swoJe 
credo polityczne na powiększaiących się ła­
nach, i.!,k hezzłudna rzeczywistość wymaga 
stanowczego stawiania sprawy w różnych za. 
gadnienlach państwowych, - „Polska Ludowa" 
rozszerza swój zasięg w całym kraju, zdobywa 
liczną rzeszę czytelników, staje się w końcu po­
szukiwana. 

Aby w końcu stwierdzić: 
Wierni zaś idei ludowej, reprezentowanej 

dziś przez Polskte Stronnictwo Ludowe, a obej· 
muiącei swoją wielko&cią wszystkie warstwy 
narodu, nieugięcie stać będziemy na straży god­
ności i honoru ludu polsMego 

Drogę obraliśmy niełatwą, pełną różnych 
cierni, ale to nic wobec ważności służby dla 
Narodu i Państwa; to nic wobec ll"awdy, jaką 
,.,-yznajemy, boć . prawda jest zawsze prosta i 
mocna, nigdy się nie zmienia, a im więcej jest 
zwak:zana, tym bardziej błyszczy" 

W tym samym numeru „Polski Ludowej" w 
art. „ Chłcpskie Sumienie" wicepre1es PSL St 
Bańczyk pisze między innymi: 

Chtopskie sumienie niesie ze sobą miłość 
która koi i goi rany, która buduje, 1ednoczy, za. 
prowadza spokój i ład. Nienawiść doprowadza 
do zbrodni. Kto sieje nienawiść - burzę zbie­
ril 

Całv świat dliś idzie do wolnośti i postępu 
a Po1 s<lra nie mofo być • nic bcd1ie siedzib<o 
kołtuńskizgo wstec i nictwa i zacołar.ia Narói 
nasz kknął wolności i swot:ód obywak1skich 
jak ryba wody, jak człowiek powiietrza, bo po­
znał, co to jest niewola narodowa i poznał, co 
fo jest niewola pańs?"Czyiniana. l"Jawrotu do 
tych czasów nie może być pod ża:iroymi wz~le · 
dami. Ni rórl polski. lud 1-1 ol~l{j m"fła s;e nale· 
życic rorwiiać, owoc. •. ie oracować pnv o-:lne; 
wolności i swobodac;h obyw:ih:lsktcb. Niewol­
nik'em może być tylko len, kto nie chce by'5 
'lfOlnym". 
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']. DROZDOWICZ 

Oddziałowe walne zgromadzenia spqłdzielni 
W myśl uchwał Rady Głównej Związku 

Rewizyjnego Spółdzielni R. P. oraz Rady 
Nadzorczej „Społem" Związku Goopoli'ar­
czego Spółdzielni R. P. mają ;;ię odbyć- w 
miesiącu maju i czerwcu Oddziałowe W al­
ne Zgromadzenia Spółdzielni. W :i:-wiązku 
z tym został wydany już szereg okólników 
przez obydwa Związki, omawiających pra­
ce przygotowawcze. Nieodzownym wa· 
runkiem dopuszczenia spółdzielni do 
udziału w Walnym Zgromadzeniu Spół· 
dzielni jest: 

a) odbycie walnego zgromadzenia człon­
ków spółdzielni, jeśli jeszcze takowe nie 
CJdbyło się w okresie po uzyskaniu wol-
n ości; 

b) uporządkowanie spraw 
6kich spółdzielni, czyli t. zw. 
„czyszczenie rejestru". 

członkow­
popularuie 

Każda Spółdzielnia winna dołożyć 
wszelkich starań, by waru.nki te były ~peł­
nione i to w wymaganym termin!• Nie 
powinno bowiem ani jednej spółdziflni 
zbraknąć na Oddziałowym Walnym Zgro­
madzeniu Spółdzielni. Zdajemy S'Jbie 
sprawę z tego, że szereg spółdzielni ~zcze­
gólnie działających na dużym terenift ma· 
ją obecnie poważne trudności w wykona· 
niu powyższych warunków, ściśle zresztą 
i sobą wiążących się. Szczególnie dotyczy 
t1.1 spółdzielni zniszczonych działaniami 
wojennymi, którym uległy zniszczenia 
również rejestry członków, deklaracjt.., a 
x:aw~t księgi, względnie kartoteki udzia­
łów. Trudności te wynikają nie tylko z 
rozległego terenu, w którym są rozrzuceni 
członkowie spółdzielni, ale często również 
i z braku personelu, który mógłby te pra· 
ce wykonać, gdyż personel obecny często 
skromny w stosunku do wieikości prac 
wykonywanych i tak jest często przeciąża. 
ny pracą, warunki natomiast finansowe 
i;półdzielni nie zaw11ze pozwą.łają na zaan­
S'aż'owanie dodatkowych sił. Mimo jednak' 

. tych trudności, wyżej wspomniane warun­
ki nałży spełnić nie tylko z uwagi na 
obowiązek moralny i statutowy wzięcia 
udziału każdej spółdzielni w Oddziało· 
wym Walnym Zgromadzeniu, ale również 
z uwagi. na pilną potrzebę odnowi1mia 
władz spółdzielni, nawiązania kontaktu 
z członkami i zwiększenia zainteresowania 
_członków sprawami spółdzielni. Czy spół­
dzielnie mające wyżej wspomniane trud­
ncści mogą spełnić omawiane · warunki? 
Mogą i powinny. Jeśli bowiem istotnie 
prac związanych z porządkowaniem spraw 
_członkowskich nie może wykonać spół. 
dzielnia posiadanym personelem, to win­
na wówczas do prac tych wei4gnąć człon­
ków rady nadzorczej, poprosić do współ­
pracy zarządy gminne i sołtysów, zarzą­
cl-y gminne związku .,Samopomoc Chlop­
_sk a" oraz zarządy gminne działających na 
t.ianym terenie stronnictw p~litycznych, 
których członkowie są również członkami 
cpółdzielni. Przy zgodnej współpracy tych 
cgniw ży.cia społeczno-polityczno-goi1po· 
c!arczego prace te mogą być nie tylko do­
liładnie, ale i szybko wykonane. 

Podkreślam szybko, gdyż ważuą jest 
rówmez rzeczą wypełnienie wspomnia­
ł!} eh dwu warunków w nakreślonym przez 
władze ohyrlwu Związków terminie . Opóź. 
Lienia Lowiem w zakresie czyszczenia re­
jtstru członków i odbycia walnych z~r.o­
madzcń członków mogą również opó7.nić 
termin zwoływania Oddziałowych Wal­
nych Zgromadzeń Spółdzielni, co był0hy 
neczą wielce niepożądaną, l'dvż pr.twi· 
dlowo wybrany i sprawnie działający sa· 
ruorząd spółdzielczy jest gwarancją pra· 
widłowej linii rozwoju i prac ruchu soół· 
·dzielcze;ro. Możliwie jak naisJ:vbsze oflhv· 
c'e Oddziałowych Walnych Zgromadz~ń 
Spółdzielni przy wspólu<lziale wszystkich 
spółrlzielni wir.r>Ó ].P:'Pr :>:~tern i _;""'~~pli 
wi<' leży w intrr t sie każdej sp6łchi'.'lni. 

Oddziałowe Walne Zgromadzeniu Sj.ól­
<!zielni stanowią istotne źródło władz całe­
go ruchu spółdzielczego, gdyż wybierajq 
c,ne: 

I. w odniesinriir1 t1n 7,;„ir,-J.„ Rewiz-v,inqm 
Spółdzielni R. P.: 

L członków rad od(hiałowych Związ· 
ku Rewizyjnego. 

2. delegatów na Okręgowe Zgromadze­
l!ia Spółdzielni, które to z kolei wyLiera­
h rady okręgowe; członkowie rad okręgo­
wych są jednocześnie delegatami na Głó IV· 

uy Zjazd delegatów Spółdzielni, a ich pre­
:r.csi wchodzą jednocześnie w skład R.idy 
Głównej Związku Rewizyjnego, 

3. delegatów na Główny Zjazd Delega­
tów Spółdzielni; 
Jl. tv odniesieniu do „Społem" Zwiq=ku 

Gospodarczego Spółdzielni R. P.-
1. członków rad oddziałowych „Spo· 

łt.m" Związku Gospodarczego Spóldziel­
n! R. P., 

2. delegatów na Okręgowe ZgromaJ:;;e-
1,ia Delegatów Spółdzielni, które z kolei 
wybierają rady okręgowe i delegatów na 
Główny Zjazd delegatów Spółdzielni. 
Główne Zjazdy Delegatów Spółdzielni wy­
bierają oddzielnie Radę Główną Zwią; ka 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P. i Radę 
Nadzorczą „Społem" Związku Gospodar­
czego Spółdzielni R. P. 

Rada Główna Związku Rewizyjne~o wy­
biera z kolei Zarząd Główny Zwivku Re· 
wizyjnego, który to zarząd powołuje za­
nądy i kierowników Okręgów Zwią.:ku 
Rewizyjnego, mianuje kierowników Od­
działów Związku Rewizyjnego oraz rewi· 
dentów i samodzielnych referentów Cen· 
trali i Okręę;ów Związku Rewizyjnego. 
Analogicznie Rada Nadzorcza „Społem" 
Związku Gospodarczego Spółdzielni R. P. 
wybiera Zarząd ~,Społem" Związku Gos­
podarczego Spółdzielni R. P., który :t ko· 
lt.i powołuje kierowników Okręgów i Od­
działów „Społem". 

Rady oddziałowe i c,kręgowe w prakty· 
ce są w tym samym składzie dla Zwią.iku 
Rewizyjnego i dla „Społem" Związku Gvs-
podarczego Spółdzielni R. P. • 

Zupełnie natomiast oddzielne są Rada 
l~łówna Związku Rewi.zyjneg9 Rada 
Nadzorcza „Społem''. 

Z po~yższego pokrótce pr:tedstawi:i.ne· 
gc schematu struktury prawno-organu:a · 
ryjnej Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. i „Społem" Związku Gospocforcze­
go Spółdzielni R. P. wynika, że Oddti<lło· 
we Walne Zgromadzenia Spółdzielni ma­
.i:'! bezpośredni wpływ na skład rad oddzia­
kwych, pośredni natomiast wpływ na 
.skład rad Okręgowych i Rady Głównej 
Związku Rewizyjnego oraz Rady Nad:rnr· 
ezej „Społem", a po 1Jrzez nie na skład za· 
nadów obu Zwiazków i kierowników ich 
;1iiszych ogniw o;ganizacyjnych. 

Oddziałowe Walne Zgromad.ienb Spół· 
dzielni mają zatem istotnie pud<1tawowe 
znaczenie dla naszego ruchu spółdzielcze· 
go. Od tego bowiem, jakich ludzi wybio­
rą Oddziałowe Walne Zgromadzenia Spół· 
clzielni na członków Rad Oddziałowych, 
na delegatów do Okręgowych Zgromadzeń 
i Głównego Zjazdu, .iależeć będzie skład 
osobowy naczelnych władz tj. Ra.:l i Za­
rządów obu Związków, od tego za; nlt.żcć 
będzie duch, jaki powieje w naszym ru· 
chu spółdzielczym i co zatym idzie - dal­
<'Ze formy i kierunek rozwoju ruchu Sf•Ół· 
cłzielczego, który już dziś jest poważnym, 
a jutro winien być podstawowym uynni­
I..iem naszego życia społecz110-gosp0Jar· 
<'•ego. 

Z tych też względów powazme trzeba 
traktować Oddziałowe Walne Zgromadze· 
i.;.ia Spółdzielni. Nie tylko nie powinno aui 
jr dnej spółdzielni zbraknąć na oddziało· 
wych walnych zgromadzeniach, ale nad­
tr. każda spółdzielnia winna poważnie 
przygotować się do wzięcia w nich udzia· 
lu. 

To poważne przygotownie winno wyra­
żać się nie tylko w upon:ądkowauiu rcje­
~frów członkowskich i w odbyciu walnych 
zgromadzeń członków spółdzielni, ale 
r.adto winno ono wyrażać się w dokł:id 
nym zapoznaniu się rad nadzorczych i za­
rządów spółdzielni ze strukturą prawno· 
organizacyjną Związku Rewizyjnego i 
„Społem" Związku Gospodarczegc '3pół­
clzielni R. P. W tym celu każda spóMziel· 
nia winna zapoznać się ze statutami obu 
Związków (do nabycia są w Okręgach obu 
Związków). Nauto członkowie rad nadzor· 
czych i zarządu spółdLielni winni doklad 
nie zapoznać się z regulaminem Oddziało­
-wych Walnych Zgromadzeń Spółdzielni 
Jest to obowiązkiem moralnym każdego 
członka rady nadzorczej i zarządu ka7dej 
spółdzielni, jako tych, którzy będą ·włafoie 
brali udział w Oddziałowych Walny~h 
Zgromadzeniach spółchielni. Od znajomo· 
sci bowiem tych spraw zależeć będzie w 
znacznym stopniu pełne wykonanie 
''prawnień spółdzielni w Oddziałowych 
Walnych Zgromadzeniach. 

Zabierzmy się zatem do tych prac z głę­
h'okim poczueiem obowiązku i odpowie 
chialności, jakie ciążą na każdej spółdziel· 
n: za przyszłe losy i tory rozwoju nasugu 
całego ruchu spółdzielczego. 

Radom, 1.5 46. 
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Kronika Gospodarcza 
DOST.A.WY KUR I KURCZĄT Z ZAGRANICY 

I 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 

z~mówiło w ramach dostaw UNRRA 150.000 
s;;tuk J-tygodniowych kurcząt, załadowanych 
siąca pracowników. Roczna zdolno§ć produk­
w Ameryce jako jednodniowe pisklęta wzamian 
ze. poprzednio zamówione jaja wylęgowe, ze 
wiględu na. niedostateczną ilość aparatów wy• 
lę~owych w Polsce. 

Zamówienie powy.tsze, w transportach po 
15.000 sztuk, ma być wykonane do końca czerw· 
Cl r. b. 

Ze względu na to, it kurczęta w tym wieku 
mo Ztnoszą dal$7.elto transportu, całość mate­
ri~tu dostaw UNRRA przeznacza Ministerstwo 
Rclnictwa i Reform Rolnych dla terenów wo· 
jnwództw niezbyt odległych od punktu wyła­
dtt")m. 

Ponadto Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
:R'llnych zamói.•:ilo 100.000 ~zlnk kur rasnwyr.h: 
St•sse„-6w, Leghornów białych oraz Rhode· 
Ls!and-Red. 

PRZEMYSŁ OLEJARSKI W POLSCE 

Przemysł olejarski liczy obecnie 553 zakłn.dv. 
w C7-Vm 2'0 nnjwieksivch pr7.etwómi ole;arsk;c}i 
r. a ' P.ży do Pań~ twa. Zatrud11iai:i one około ty· 
cyina tych olejarni wynosi 73.flOO ton, cbejmn· 
j11cych przerób nasion oleistvch, 6.000 ton rafi· 
r>r.wanie olei surowych i 2.600 ton mar~arvny. 
\·v~zyfitkie inne zakłady orzemysłu ole;arsk•e· 

367 pracowników, o rocznej zdolnofoi protluk· 
cyjnci 10.7CO ton i 415 wytwórni prywatnv~h. 
zatrudniających 2.190 pracowników o rocrne; 
zdolnaści produkcyjnej 49.500 ton. · 

Z DZIAtALNOśCI SPóLDZIELNI 
• MIĘSNYCH 

Działająca., jako ogniwo gospod•arcz;e RoJn;. 
czej CentPali Miesnej w Warszawie, Wc;fewó.L­
kr. Spótdzielnia Skupu i Zbytu Zwierząt Rzeź· 
nych i Hodowlanych w Poznaniu odbyła nie· 
dawno swoje walne zebranie w Kali~zu. puy 
udziale 187 członków. Rozwijająca ,ję pomyśl· 
11-ie spółdzielnia wykazuje w ubiegłym >oku 36 
milionów złolych obrotu. Czysty zysk, k'i· ~" 
"7yniósł 240 tys. zł„ przekazai;io w całości 11a 

Fundusz Społeczny. 
Należy podkreślić troskę spółdz;emi o nC'd· 

niesienie stanu hodowli zwierząt rzeźnych. Wy­
razem tej troski była jednomyślnie pow! eta 
uchwała o rozlosowaniu między c:i:łotków 20 
ukupicmych cieląt hodowlanych. 

Ponadto nierogacizna, będąca wh~n:)śc'ą 
członków spółdzielni. z ostan· e bezpłatn:e n~d­
dnna szczepieniu ochronnemu przeciw 'łiżvcv 

Pożądaną byłoby rzeczą, ".by inne s~ńłdzi~!­
niE' mięsne wstąpiły w ślady poznańskiej, ze 
swej ~treny przyczyniając się do podniesienia 
sl<!nu hodowli wyniszczonego przez wojnę po· 
gtowia zwierzęcego i obracając na te cele część 
swoich zysków. 

li" obe'muią przerób nasion oleistych. a m.a· Sądzić należy, ~e zwłaszcza w tej dziedzinie 
nC1w•c1e: 2 zakładv .,,afeżace dn „Soołem" n pomyślnie rozwiiającn się akcja soółdzielcza 
··r. ~~„: 7 -J0lr0i<ci nro<l11lr"";„ei 1.7-00 ton. 16 ma 'viele do zrob!enia, zarow'lo jeśli chodzi . o 
7"'"Ą·'"'w „Sarn0nomoc" r'h1nosld"'" z rnc?"'l ndpowiedn'" akcję propa~andowo·uświadamia· 
7(l +wśc·ą oroduknyjną 1.700 ton, 22 inne soól-, ją•ą wśród hodowców, jak i realne post' nięci"' 
d;ie!l':P. zatrudniaj„ce 125 pracowników z rorz• zwłaszcza w dziedzinie szczepień ochronnych 
11a zdolnośclą produkcyjną 7.500 tori. 78 wv- zwierząt. które nie zawsze obecnie są nalety· 
t"1órni T.Z.P. I komunalnych, zatrudniających cie przeprowadzane. 

Str. 5 

KALETA EDWARD 

REPOLONIZACJA 
Repolonizacja, to znaczy, to, co było . poi· 

skim uczynić znowu polskim. Jest to w1~l~a 
Sfrawa, któt ei podjęliśmy się dokona~ w 1m1ę 
s1·rawiedliwości dziejowej na Zachodzie. , 

Wielkie przemiany są dokonywane p~zez 1~­
dzi, !udzie germa.nizowali nasz Za~h?d t ludzi~ 
gc- repolonizują. Ludzie popełniaj~ błędy 1 
ludzie dokonywujj\ wspaniałych dzieł. . Sk~­
lE'czność wszelk1ego świadomego dz1ałama 
ludzkiel!o, o ile rezultat nie ma być dziel~m 
p:iypadku - zależy od n":1eży_t~go zrozi:m1e· 
rua syluacii i !Id wyboru na1własc1wszych srod· 
kow. . . • 

Prag11ąłbym zacieśnić pewne poięc1a ~ prz~„ 
c~ynić się choć trochę do ostrzeiszego wtdzenia 
sprawy. . 

Jest bezsprzeczną prawdą historyczną: z~ 
byliśmy jako Naród i Państwo i;ia ~achodi1-e, 1 · 
że z . ziem tych nas w ciągu w.1ekow w~pa~t~ 
Prawdą też jest że lud tych ziem w ~1elk1e)t 
ale jednak tylko w części zach?wa!. się, po}· 
skim. Jeżeli. mówimy o repolomzac11, te d~1e 
prawdy mieszają nam naicz~ściej. właściwy 
punkt widzenia i to tak -: iak miał~~ mo~­
ność uczestniczyć w pewne} uroczy&tosc1, - ze 
jedni, chcąc przypodobać się Slązakom, twi~r­
dzili że repolonizacja jest niepotrzebna, śmie· 
szna.' że to zbędny wvmysl, zaś inni chcieliby 
repolonizować nawet Polaków. 

Twierdzę że repolonizacja jest potrzebna. 
Niemcy w zapale niszczycielskim poburzy!~ 

najświętsze nawet i najniewinniejsze pamią~ki 
.n~szej chwały narodowej, i t~ na~et na z1~· 
minch naszych, .w których mgdy 1esz~ze nie 
władali. Chodziło im o to, żeby oku najeźdicv 
nie przypominało nic, że i~.st. w kraju. podbitym, 
w kraju o własnej tradyc11 1 własi;ie1 .kulturze. 

Jeżeli wracamy na Zachód, do z1em1 naszych 
O:ców. mamy prawo przywrócić ziemi tej wy· 
gl1

ąd, przekazany tradycjami i. trudem pra\~O­
witych mieszkańców tej dzielnicy, co l1;1 wn1e: 
siane zostało przez Niemców, a .c~ razi. ·p~lsk1 
charakter '(nazwy, napisy, pomnik~). te) z1em1 
winno być usunięte. Na tym polega zewnętrz-
n<i repolonizacja Ziem Zachodnich. . 

Nieporównanie trudniejsz~m probl~me~. 1est 
łcpolonizacja człowieka. Spieszę ~tw1erdz1c, te 
repatriant i osadnik nte są materułem dh za· 

b'.Egu repolonizacyjnego. Pragnę dodać -. co. 
nic Żawszce jest uświadomione, że syn z1em1 
ślą~kiej - Polak też do tych zabiel!ów się nie 
nadaje. Gwałtowna, natarczywa chęć .„repo· 
lnnizowania" Polaków na śląsku przynosić mo· 
że nie tylko zbędny trud, a-le. i trwały uraz w 
duszy człowieka. Tt: zagadn!enie. staje. ~ię. deli· 
katne i wymaga gruntownej zna1omosc1 srodo­
wiska śląskiego. Zachodzi to zjawisko zarów· 
no n.a ślask11 wojewódzkim (z 39 r.), jak i na 
Opolszczyźnie. · ·~ 

Każdy, kto walczył o pols-kość tei .ziemi, lub 
ptzynaimniej - gdy było to w. gra?1cach wY: 
t:-zymałości ludzkiej -;- formal.rue .me dop1;1śc1ł 
sie zdrady narodowej, uczu;e się dotknięty, 
~dyby go ktokolwiek chciał „repGlonizować"_ 
Nie potrzeba nam powtarzać ślubów wierno§c1 
Polrce! 

Soecjalnym zagadnieniem jest rep@lonizacfR 
młodzieży. to jest tej rolo.dzieży, która, dora· 
stając w czasie wojny, pozbawiona była w z.u„ 
pełności nieomal atmosfery polskiej w szkole, 
w towarzystwie, a nierzadko i w domu. Br.ak 
jej wobec tego sztuki pisma i poprawnego 1ę· 
zyka . Tu repolonizacja. ma swój sens. 

Ale i zewnętrzna repolonizacja oblicza kra· 
ju i i:ewnętrzna repolpnizacja języka, zewnęlrz· 
na formalna repolonizacja przez rehabilitacje, 
weryfikacje i t. p., chociażby bardzo skąd inąd 
ważne zabieli.i. nie sięgają całej ~łębi i całe1 
pow~l!i zai!adnienia. 

Nie tylko repolonizacfa zewnętrzna, ale 
pn:ede w~::ystkim repolonizacja serc, jest dzie­
fcwym nakazem, jaki wypełniać trzeba. 

Nie jest to zagadnienie nowe, które by przv· 
niosła dopiero wojna, jednak wojna ta obna· 
+,yła, pewną prawdę i podrzuciła ją. przed oczy 
Narodowi. Prawda ta brzmi: lud śląski, łnó· 
wiący nawet po polsku, nie w 100 procentach 
jest z tą polskością związa11y. Wiemy. że nie 
jego to wina. ie wiele działało tu przyczyn i 
sit i wiemy, że sprawa ta dobiega końca. 

I tu jest sedno sprawy, dlate-J!o jeżeli ktoś 
chce modnie repolonizować, niec!rnj zeidzie na 
żrr.udną drogę, wyławiania serc ludzkich' wśród 
ślaskiego plemienia, niechaj 'wzorem Stalmacha 
i Mhrków uczy kochać polską mowę. wspania· 
łość nokkicj kultury i tradycji. 

Pamiętać musimy. że cl, którzy 2'a mało ma· 
ją jeszcze wiąz11ń z pol~kcścia. odnajdą je ła· 
lwiej, nie wtedy, gdy ~łośno będziemy mówić 
o repolonizacji i iej potrzebie, 11.le wtedy. t!dv 
stworzymy takie fakty tycia zbicrowego, że 
przygwożdżą one do siebie na zaw~ze te serca, 
które dotychczas nłe ruszały się w tukt pol­
sl!ich porywów 

.,Fachowi" repolqnfaatorzy inaczej może 
trochę rozumieją przywracanie ,.na Ojczyznv 
łono" zbłąkanvch dusr <ląekich. aniżeli wyo· 
brataliśmy ~obin to my. $lązacy Każdv '!' nas 
ma tam rodzinę, krewnvch. znaj om vch \Vi<?l11 
śiązaków widzi Polskę przez swvch Hr.ów. 
krewnych, przywódców 

Gdyby ci, którzy Sląsk od czasu do c1a~u 
repolonizują, pojmowali swe zadani" 7 pncru ­
ci"m odpowiedzialności zapewne Woici ~ch 
Kr.rfanty nie umieralbv w w; ~?;~ ~:„ ·-~„.„„„ 
n;i.szczyk nie ol!lądałby tak dludo celi 7.;, pcw· 
l'l<l oszczędzonoby nam wi~lc trudów w żmlld· 
nej - nie dla P. S. L. tylko, iak to wykaza l 
okres tej wojny - pracy wśród braci naszych 
c~lqpów. 
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SPÓŁDZIELCA. 

D.zisieisze ,,Społem'' nie .zadawalnia 
Spółdzielni wieiskich 

Działalność dzisiejeza „Społemit- nle ••· 
dawalnia również i wiejskich Spółdzielni 
Spożywców. Nie mogą one dostać w „Spo· 
km" tych towarów, jakie potrzebne sę 
wsi. Jedzie taka wiejska Spółdzielnia do 
Oddziału „Społem" kilkadziesiąt kilome­
trów, płaci za furmankę tysiąc złotych, al­
l>n i więrej, a otrzyma towarów za 600 --
700 zł. Re ztę potrzebnych towarów zmn· 
szona jest kupować w sklepach prywat­
nych. 

Rolnik, zmuszony za bezcen sprzedawać 
owoce swej znojnej pracy, wyzyskiwany 
przy nabywaniu towarów dla domu i go;­
podarstwa oraz w wypad),u zaciągania p•l· 
życzek, szuka ratunku w spóldzielczośc:. 
Gremialnie zasila jej ,szeregi. Statystyka 
ruchu spółdzielczego z ostatnich lat z 
przed woj n, wykazuje znaczne z" iększe­
nie się ilości spółdzielni na terPnach wiej­
skich i wzrost członków w ruh~·ce ,,rolni­
cy". Chłopi przypomnieli sobie hasło 
, Zarania" - ,.Sami sobie". Przekonali 
się że nie wyproszą, nie wymodlą lepszej 
doli, jeieli jel sami własnymi rękami nie 
1tworzą. Do gustu im przypadły słowa 
o spółdzielczości, głoszone przez jej pio­
niera, Roll'ualda Mielczarskiego: „Spół­
dzielczość, to nie praca dla ludu. ani nad 
ludem, lecz samego ludu". Uwierzyli 
w ideały spółdzielcze i uznali je za swoje. 
Nawet !!traszna zawierucha wojenna nie 
potrafiła chłopa zrazić i zniechęcić do 
1półdzielczości. Nie tylko osiadły, lecz 
i ten przemocą wroga wyrwany 1 własne~ 
go środowiska, jak drzewo z boru, i prze­
rzucony na inny teren, zgłaszał swoje 
przystąpieHie do miejscowej spółdzielni 
i brał czynny udział w jej pracach. 

Przyznać trzeba, że wielce dodatnią ro­
lę w rozwoju ruchu spółdzielczego na wsi, 
po.dobnie jak i w mieście, a szczeg~lnie 
w województwach centralnych i wschod­
nich odegrało .,Społem", Związek Spół­
dzielni Spożywców R. P., którego jeclnym 
1 założycieli był wspomniany wyżej Ro­
muald Mielczarski. Przez nawiązanie Lłio· 
skiej współpracy z Kołami Młodzieży 
Wiejskiej, Kółkami Rolniczymi i zaintere­
&owanie szeregu działaczy chłopskich swo­
ją pracą „Społem zyskało sobie na wsi 
prawo obywatelstwa, spotkało się z uzna­
niem, bo przecież taż spółdzielnia, której 
członkami są nie poszczególni Judził'. 
a spółdzielnie, gdzie wszy~cy zrzeszeni ra· 

zem .. społem'• pracu.ią n:i<l mu"""aniem te­
go, co złe, podłe i niegodziwe, co trzyma 
człowieka w niewoli. 
„Społem" l) pomagało w organizowa­

niu Spółdzielni Spożywców, otaczało je 
cpieką, ucz~·ło i wskazywało, jak prowa­
dzić. w nid1 gospodarkę i nie popelniać­
hłędów, które doprowadzić by mogły du 
ruiny i upadku. 

2) or:rnnizowało wspólne zakupy dla 
spółdzir.hi hurtowo, możliwie z pierwszr­
~o źródła, a więc tanio, żeby spółrlzielnir 
mody epełniać jedno ze sW)·ch zadań go~· 
podarczych: zaopatrywać człoo.ków w tai) 
~ze i lep;,ze niż kupcy pryw11!ni towary. 

Delegaci każdej spółdzielni corocznie 
zwoływani byli na Z1azd Związku „Spo­
łem". Poddawali na nim ocenie rałororzu;• 
minioną działalność Zarządu i Rady Nad­
zorczej Związku, omawi:tli i uchwalali 
plan pracy i hndżet na rok przyszły, wy­
bierali Radę Nadzorczą, a ta z kolei Za­
rząd. l\1o;;ły więc społdzirlnie. moii;li spół­
dzielcy powiedzieć. że .. Społem" jest ich 
Zwiazkiem. a nie dla nich. 

W czasie wojnv okupant 
.. ~rinJem" prowadzić pracy 

nie pozwolił 
wychowa w-

HODUJMY JEDWABNIKU 

W'iosna w pełni. Wszystkie krzewy i drzewa 
p1zystroiły się w buiną 7.ieleń. WEzy~tko. a 
więc i morwy. których listowie je>t podwaliną 
hcdowli jedwabników. 

Zbli:ta się ~odzina tel hodowli. Jajeczka je· 
dwabników nadeszły ze Związku Radzieckie)!o. 
D-0shrcn je hodowcom Cent'alna Coświadczal 
na Stacja Jpdwabnicza w Mil•nó1'l<u. dolacza 
pcuczen'e, iak należy orow~dzić wychów owa­
d.1w jedwabniczych. W robotach r:olnych ry· 
chło ra•'ani przerwa . Tyleż cT><u potrzebu;r 
arzonowy lalwy przewód !lodowlany. 

Dla kraju sprawa dużej wa~i. Z rnrowca 
jedwabne~o wyrabia się spadochrony lotnic1e 
dla wojska, siła dla młynów, i7.olacje dla elek· 
trotechniki, nici chirur,l!iczne i zwykle, mate­
ridy na sztandary, chorągwie i na szaty ko· 
•cielne. Tkaniny krajowe zastąpią import za· 
graniczny. 

A dla hodowcy dodatkowy dochód niemały. 
Z listowia 20 drzew morwow,·ch można w ie· 
dnej izbie wyrobić partię oprędów wartości kil-
hdziesięciu tysięcy złotych. · 

Sumę, która pozwoli naS~ konia lub kro· 
w~ brak11jące narzędzia rolnicze„. 

Oprzędy odbiera Ceritralna Doświadcza Ina 
~ •: c:a Jedwabnicza w Milanówku na wym;anę 
tkanin, obliczonych po cenach normalnych. Ko· 
mu tkaniny nie potrzebne, może je natychmiut 
&by~ po wysokich cenł.".h ąpk~ych w pwik• 
te.eh 1p,r~4\~ 

czej, a O!!:raniczył j..-go działalność fedynie 
do zaopatrywania spółdzielni w towary. 
~twarzając i tutaj raly szere~ trudności 
i :mrn,zająr rlo zaopatrywania w towary 
.kl"pÓw 11icP1irckirh i wojska w pirrw­
nym rzPclzir. Coroczne zjazdy zostały za­
wieszon<-... Społrm'' przri;tało być Związ­
kirm Spóltlziclni, a stało się tylko Centra· 
]i, H i111dl11wa. 

. l\alr.iy z .nznanirm jn1luak po~lkre<lić, 
że mit 10 stawian~ch lrmlt1o;ci nie zaprze­
&lajr prowatlzić żywrj i pożytrcznej dzia­
łalno~ri orc.rnnizacyjnej oraz u;wiadamia­
ja"cj spolrrznir i µ;ospodarczo wśród ko- I 
hict, chroni lndzi przrd wywozrm na ro­
boty do Nirmirr, wspiera i zasila ·dzialal­
nosc 11iPpo1llr:::lo:ciową. 
„Społem" dzi•if'jszc - to nie .. Społem" 

;j•rzed wojny, ani nawet z n.asu woj11y . 
Przedwojenne .. Społem" powstało z połą­
cz.enia ?.-C'lt Zwi~zków Spóldzi,•lni Spo7_rw I 
<.Ów i do roku 19.U było tylko organiza-

JóZEF KALISKI 

cją spożywców, czyli konsumentów. Obec; 
ne •. Społem·' powstało w roku 1944 z po· 
łączenia dawnego przerlwojennego „Spo­
łon'· Związku Spólclzielni Spożywców 
R. P. z Centralami i z,„iązkami Spółdziel­
ni rolniczo-handlowyrh. mleczarskich i in­
nych. Jest wi<;r or~anizacją nie tylko sze­
rokich mas spoż-ywców micjskid1 i wiej­
skich, lrcz rÓ\\'nież clrobnych wytwórców­
produrentów rzemic~lników. a przede 
wszystkim rolników. Jako takie musi i po­
" in no troszczyć się w równym stopniu 
u wytwórcę, j11k i spożywcę, pamiętając, 
że jeżeli się zniszńzy lub nie pozwoli na­
leżycie rozwinąć drzewu, to nie będzie 
I OWOCÓW. 

Z dotychczasowych posunięć wnosząc. 
m11żna powiedzieć, że polityka „Spoh~m" 
i jego działalność jest w dalszym cią!!:u 
prowadzona w interesie spożywcy. Jako 
takie nie może zadowolnić Spółdzielni rol­
uiczo-handlowych i mleczarskich. 

Zerwało „Społem" kontakt ze Spół­
dzielniami. Zapomniało o przysłowiu 
11 nosie i tabakierze, a przecież przez nas, 
to znaczy Spółdzielnie i dla n:i~ zo~tało 
powołane w pierwszym rzf'dzie. Sió1lmy 
rok czekamy na zwołanie Walneirn Zjazdu 
Dcle;:atów i doczekać się nie możemy . 

Ludzie, których większość Spółclzirl_ni 
nie zna i nie powoływało, wmówili w sie­
bie i nas chcą przekonać. że reprezentują 
nas, w naszym imieniu działaja i że do­
Lrze. ha, najlepiej kierują Związkiem. 

Zorganizowane masy chłopskie w spół­
dzielczości odsunięte zostały od wpływu 
na „Społem". 

Nie ma i nie może mieć wieś zaufania 
do dzisiejszego .. Społem". Zhocz)•ło ono 
z zasadniczej drogi i zamiast byr prarą 111-
ąu, podjęło pracę nad ludem i dla ludu. 

UJ 

Komisje oświatowe rad narodomgch 
świetle obowiązującego ustamodamstma 

Działacze samorządowi z okrern przedwojen· 
n~go pamiętają jak opinia samorządowa przez 
szereg lat jednomyślnie domaj!ała się zniesie· 
nia ustrojowe)!o dziwoląga jakim był odrębny 
!amorząd szkolny w postaci do7.orów szkol­
nych - w gminach i rad szkolnych - w powia­
fach.• który nie mając żadtiych podstaw, ani 
środków do prowadzenia gospodarki szkolnic· 
!wa pownechnego, posiada! uprawnienia orga· 
nu decydującel!o i dvsponującego funduszam' 
gmin i powiatów. Ta dwutorowość, iaką tym 
sposobem wprowadzono do gospodarki szkol· 
nej, stawia la samor7ąd terytoria lny w ciągłej 
koli7-ji z: tymi organami. 

Anomalię tę usunęła dopiero uslawa ! dni'l 
23 lutego 1939 r. o zes1>0leniu samorządu szkoi· 
nego z samorządem terytorialnym, ogłoszona "' 
Dzienniku Ustaw Nr 16, po7 . 93, z mocą oho 
wiazującą od dn 1 kwietnia 1939 r. 

Wybuch wojny przeszkodził wprowadzeni>, 
w wykonanie tej ustawy, zwłaszcza, :te nie zdą 
fono w międzyczasie wydać do niej niezbęd 
oych przepisów wykonawczych. 

Lukę tę Ministerstwo Oświaty chwilo>wo wy­
>ełni>n n.--.., ... """..:ł r•o ,1 - ń t „: ~ ... T • .tl) 7 rl ,.. 1 

sierpnia 1945 r. do terenowych władz oświato 
wych, o powołaniu do życi a gm•1rnych 1 uo­
wiatowycch komiEyj oświatowych, w składzie 
ol<·„~lo~,·rn wvłPj w1·m'1>T';n-~ 1•<'3wa r 101q • 

Powyt•za or~anizacja komisyj oświatowych 
uległa przekszt?lceniu wskutek zmiany ustawy 
o ndach narodowvch z 1944 r., której nowy 
tekst został ogłoszony w Dzienniku Ustaw z dn 
5.II-1946, Nr 3, poz. 26. Mianowicie art. 17 
lei u•tawy ustane>wił trzy stałe komisje przy I 
radach narodowyc~ wszys;kich stopoi a miano· 
v/c:~: fii·an~owo-burf?e 1 n1•r „ o;. , . ~ 1 \ v •::J ; 1 ""' ... _ 

!roli, upowa7.nia:ąc Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej do ustalenia trybu powoływania 
'.ych komisyj 

Na mocy powyższeJ,ło upoważnienia Pre:ry· 
dium K.R.N. decyzją z dnia 25I-1946 r . ustaliło 
nastepnjący skład gminnych i powiatowych ko· 
misyj oświatowych rad narodowych: 

I. W skład ?,minnef komisji oświatowej wcho· 
dza i11ko członkowie: 

1) Przewodniczący. którym winien być C7.IO· 
nek prerydium właściwej rady narodowe1 
oraz: 

2) dwńch członków wybranych z grona •ei 
rady; 

3) po1a tym w posiedzeniach powyższej K<J­
misji biorą uC:::dal z j!loser; doradczvm: a) 
nauczyciel publicz.nej szkoty powszechnei, 
oraz b) jede„ dyrektor lub kier0wnik ~zkoh 
<redn:e; o~ólnnk·~f • lcace;, z~v•<>-11"·-i" i.. i.. 
dokszlalcajacej, del<i~owany przez Zarząn 
O~n'ska ZNP. a gdvby na terenie d<nej 
rady narodowej takie; ~1lrnłv nie było, 
kierownik publicznej szkolv pow~zerhnei. 
de'egowany przez Zarząd Otni~h ZNP. 

pmu winna być motywowana ! może być opmm1e w tychże działach bndże+y gmin wiei· 
skierowana przez właściwą władzę szkolną d J skich i miast niewydzielonyc!i z powiatowych 
czpatnenia przez. Prezydium właściwej rady związków komunalnych; 
aro~owej. 2) opiniuje wszelkie sprawv szkolne i o§wia-

Na zapro<zenie przewodniczącego mogą brać kwo-kulturalne, mające być prudmiotem U· 

adto udział w posiedLeniach Komisji z głosem chwał organów ustrojowych związku powiato· 
oradczym, przedstawiciele prawnie uznanych wel!o . 

wyznań, lekarze szkolni, kierownicy szkól, prze- 3) stawia i opiniuje wnioEki, dotyczące nie· 
v·0dniczący komitetów szkolnych i inne oso· sienia przez związki powiatowe pomrcy orita· 
""":. pracujace w dziedzinie wychowania, oświa- nizacjom i instytucjom oświatowym i wycho· 
y i kultury. wawczym w zakresie spraw, przewidzianych w 
Członkowie Komisji oświatowej, wymienieni pkt. 6 i 7; 

w rozdz. I pld. 1 i 2 i Il, pkt. 1 i 2, winni 4) inicjuie ł współdziała w organizacji po· 
nieć, o ile to jest możliwe, kwalifikacje do za· mocy materialnej dla niezamotoej mlodzietv 
wodu nauczyciehkiel!o, wz.j!lęduie :nne z d.zi.e· celem dalszeJ!o k~ztafoenia; . 
dziny wychowania oświaty i kultury. 5) bada i opiniuje tiohzeby szkolnictwa po· 

W związku ·z tą decyzją Prezydium Krajowej wszechnel!o i dokształcającego oraz ośw1a\y 
Rady Narodowej, skł~d dotychczasowych Ko· pozaszkolnej i przygotowuje w tym zakre&ie 
misji oświatowych, powoływanych na podsta· wnioski do właściwych władz szkolnych; 
wie okólnika Min. Oświaty Nr 40, winien ulec 6) inicjuje powstawanie i współdziała w M· 

odp.pwiedniej modyfikacji.. ganizacji i prowadzeniu utrzymywanych przez 
Co się tyczy zakresu działania komisyj oświa· samorząd terytorialny szkół oraz instytucyj O· 

!owych, to do czasu wydania w tej mierze in· światowych. wychowawczych i tgrowotnych, 
nych norm, obowiązu'.ą orzepisy art. 2 i 6 u· jak: priedszkola, bursy szkolne, biblioteki, 
stawy z dnia 23 111te~o 1939 r n z?spoleniu sa· świetlice oświatowe. ośrodki kultury wiejskiej, 
morządu szkolnego z samorządem terytoria!· osiedla i poradnie szkolne, boiska sportowe 
nym, według następującej!o brzmienia: i t. p.; 

Komisja oświatowa gminy wiejskiej lub JDiei· 7) in;cjuie i współdziała w organizacji pro· 
skiej (art. 2): wadzenia prac w zakresie oświaty pozaszk2l-

t) stawia wnioski do budżetów i opiniuje pre· nej; 
liminarze budżetowe poszczel!ólnycb publicz· 8) w0 półdziała w akcji budowy szkół i mie· 
r.ych nkól powszec.!inych i dokntalca;ących i s7k•ń dla rauczvcieli; 
preliminarz budżetu gminy na cele szkolnictwa, 9) wspóldzhla z orl!anami l!minnymi w ta­
oświaty i kultury, oraz czuwa nad zużytkowa· kresie 1apewnienia szkołom publicznym odpo­
niem sum, przeznaczonych w budżecie gminy wiednich warunków hil!ieniczno-sanitarnych O· 

na te cele: ra1 "nieki nad zdrowiem uczniów; 
Z) opiniuje wszelkie sprawy szkoine i oświa· 10) czuwa nad działalnością komh;yj ośwh· 

tuwo-kulturalne, mające być przedmiotem u· lowych j!'min wiej•kich i miast niewydzielonyc.!i 
chwał or1!anów ustrojowych gminy; 1 powia'ów związków <amorządowych: 

3) stawia i Ópini'lje wnioski, dotyczące nie· 11) Tałatwia inne sprawy, powierzone jej 
sienia przez gminy pomocy organizacjom i in· pr1ez ornbne pr7epi~y i orj!~nv 11•:rojowe po­
stylucjom oświatowym w zakresie spraw, prze· wialowego związku ~amorządowel!o. 
v. idz.ianych w pkt. 6 i 7; Dla zapewnienia należylel!O funkcionowania 

4) bada potrzeby publicznych szkól powsze- l rni•yi oświatowych w zakre•ie ndań sam~­
chnych i dokutałcających oraz oświaty poza· rradu terylnri~lne!!o nie7.będre 'psi wHhnie. 
2kolnej i przy~otowuje w tym 1akresie wnio- prrnpi<ńw norm;\tvwnvch, wprow<>un;i1cvch w 
ki do właściwych władz szkolnych; V'y1'on 11 n'e ol,owi<o7.uiąre ppepisv 11•tawv l 

5) wypowiada opinie o projekhch „mian sie· jQ39 r. w u7it"cl·„ieriu / uFtawą o nefach naro­
c• publ"cznych szkól . powszech11ych i wnio- dowych i wydawanvmi na iei nodsfawie (art. 17 
kach, dotyczących zakhdania szkół dok<ztał- u>f o nd. nar.) zar1ąd•eniami. 
cających oraz może wrtepować do władz Dopełnieniem powy7•7e1o winna hvc' <>r>e· 
slko!nych z wnioskami w tyc!l sprawach; i<ółowa instr11kc;a o trvbie n'>stępuwania tych 

6) inicjuje powstawanie i współdziała w or· hmisji w 'Zitkre~ie ich ,~dań 
ganizacji i prowadzeniu u'rzymywanych przez Poza tym będzie wvmJgał wyjaśnienia wo­
famorząd terytorialny szkól oraz ;nstytucyj o- hec pow•tałvch •n· 7P " " <ci .„ n: ' n' • rh rłn­
światowych, wychowawczych i zdrowotnych, tycrącvch omawianych komisyj, następując Y 
jak: przedsz.kola, bursy szkolne, biblioteki, o- szc7eo;!ól. 
środld kultury wiejskiej, świetlice oświatowe, U•tawa o ze>noleni1J samnr7"d" <7h·'''o.fo 7 

osiedla i poradnie nko!ne boiska i urządzenn c,mnpąclem ter)•lori:.J „vm t•sb ••• ..,'A kn"•;< ie 
sportowe i t. p.; dw11sl0pni0we, t. j. iiminne i onwi1••,we: w 

7) iriicjuje i vtFpóldziałil w or)!anizacii i pro· lych ~~mvch ramach ulrzv·n ? -~ M<
1olo 1•r7.3.· 

wadzeniu prac w zakresie oświaty pozaszkol- drenie Pre7ycliurn Krajowej Redv Naro ·lnwei. 
II. w skład powi.ałowej komisji 9światowej nej; usla'aiąc Fklad t!mi-rvch i PO"•' >tnwvch vnmi-

1•;chodT.ą jako członkowie: 8) iniciuje i wFpółdriała w organizacji dh syj ofwialc:>wyó. Ze slanowi•ka f orm 1 ln~o<n 
1) P·7Cwodnir7ący klń•yM w;„ :,., . 1wć c?ln szkól pubiicznych op;cki nad zdrowiem ucz· ząl7a.cl1cnie to. jako op"rle '"' prrer ·,;o art . 17 

nek prezydium powiatewej rady narodo· niów oraz w zapewnieniu odrcwiednich warun- ustawy o radach narodo•vych. r.ie cAlkowic·e 
wej, oraz ków higieniczno·Fanitarnych pomieszczeń, tere· wypełniło postanowienia tej!o arlykulu. z !re 

2) tr1ech członków wy br an) eh zgrona tej nów szkolnych i t. p.; ści którego wynika, że wszystkie wymienione 
rady. 9) inicjuje i w~półdziała w organizacji pomo· komisje, a więc i oświatowa. ma ' ą być powo! a-

3) por.a tym w posiedzeniach pJwvżHei Ko- cy materialnej dla niezamożnych uczniów c2- ne przez wszystkie trzy~topniowe łererinwe ra· 
misji biorą ud7.ial z głosem doradczym: Iem dal<ze l!o przekształcenia; dy n<>rodowe, a więc i przez woj~wódzką radę 
a) in~pektor szkolny lub jel(o zaslepca; Hl) w<półrlziała z komitetami slkolnvmi: narn'1owa. 
b) jeden nauczyciel publicznej szkoły po· 11) w~póldziala w budowie publicznvch Hkr'ol W zwlazku z lvm wvpad • lr·by 7.a<łi1now i Ć 

wszechnej Oraz dyrektor J11b kierown ik pOWEzecbnych Oraz podejmuje inicj atyNę W tym ~ję, czy nie byłoby 'e tln , k cel owym powoh:r.1e 
szkoły średniei o)!ófi,okszlalcąr<?j. za· zakresie; · komisji oś\vialc:>wvrh rC.vonie7 orzv • wn'cwódi· 
wodowei, lub dohztałcającej, delego- 121 zcł .itwia inre 1prawy. powierzone 1e1 kich r.; 'l"h l'~rncln° ·· eh . n;<>k<>n;,>ro•· i" w o· 

,,.':!,„ .. t"'" ·--7 -·f:l·r~ rl 0rJ.L,'-'·· '7• l..... p r1-c ('l .:: n1'r:c or?-pi ry i wł1~ci~xe 01gan,· ~m'11y. n'"'f'C1u 'l 11' 1 ,iv 'e 7 10""() r .. Jp,..7 :iP-- .-1 ,.., 1 ;„1Pfl· 
Bez \1yduch~11h o::.ób, wyroienionyó'w roz- K-· ~'.'~ia oświn'a '"l p<1wi„towd fart. 6]: c'ą ,. · . ·v o r " l-, h n>1~' · ·- 11 J1, c ~'ów 

dziale I pkt. 3 i II pkt. 3 · ; ,,. r· ·' • ,„, · · •· 1] S'a\\ia wn io d ;i do budżetu i opiriiu;e pr>?· •n ·' · · ' • „' ·i . d , i•l. ich w c!»~ · l· r. ie o­
K'lmisfi fadna uchwała. Uchwala powzięta t • liminarze bud;.;lowe pow'.atowego związku sa· . św i ~ly i ku!tu1~ sa.aouąd wojew.:ictzki jest po­
po.mi4eiem wymieeiOlll'Oła-M6Jl . l.aj> :wbre"". ich j mor~dowego w dział~~h oświaty; i j..ultury oraz I wołany. 
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Przegląd spraw obcych 
SPRAWA POŻYCZKI AMERYKA~SKIEJ 

DLA POLSKI 

Niedawno pisaliśmy o przyznaniu Polsc 
pożyczki w sumie 90 milicoów dolarów przez 
Stany Zjednoczone Amer. Południowej. W zwią 
zku z tym podaliśmy treść not, jakie zostały wy­
mienione między rządem Polski i rządem USA 
Noty te zostały ogłoszone w Polsc-a. jak wyja 
fll.iono urzędowo, z przyczyn tec!:in;cznych do 
piero w dniu 12 maja rb. TymczaEem już w dniu 
11 maja, a więc w przeddzień ogłoszeoia w Pol-
1ce not dotyczących pożyczki, wiceminister A­
cheson, pełniący w nieobecności ministra Byr 
nesa funkcje ministra spraw zagranicznych Sta 
nów Zjednoczonych. złożył oświadczenie, w któ 
rym zakomunikował. że wstrzymał wyko· 
nanie udzielonej Polsce pożyczki w sumie 91 
milionów dolarów. 

\V dniu 17 maja rb. wiceminister spraw z.a 
granicznych Z. Modzelew!lki przyjął koreepon· 
denta Polskiej Agencji Praeowej, któremu u­
dzielił następującego wyjaśnienia: 

Wszelkie uc!:iwały o znaczeniu ogolnym wyma· 
(!ałyby większości głosów w parlamencie Un1i. 
Do zakrem ·działania prowincji Indii bryly1· 
skich należałyby sprawy nie mające znaczcoia 
ogólnego. Do konferencji poszczególnych 
państw hołdowniczych należałyby sprawy nie· 
zastrzeżone Unii. Prowincjom prz~sługiwałoby 
prawo tworzenia ugrupowań, mających własne 
władze wykonawcze i ustawodawcze. Konsty­
' 1cja Unii i konstytucje poszczególnych ugru· 
powań powinny zawierać postanowienia umo­
żliwiające rewizję konstytucji po upływie pier· 
wszego okresu dziesięcioletniego 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
SOCJALISTYCZNA. 

kierownictwo ich znajduje się na emigracji lub z 
uwagi na rozbicie na dwa odłamy. 

ZMIANA W ARUNKC>W ROZEJMU 
Z WLOCHAMI. 

Jednym z poważniejszych osiągoięć konfe­
rencji paryskiej ministrów spraw zagranicznych 
jest zmiana warunków rozejmu z Włochami. 
Nowy rozejm ma zawierać postanowienia doty­
czące: 1) skasowania komisji sojunniczej, 2) 
powrotu jeńców włoskich do domu, 3) utwo­
rzenie z~miast komisji sojuszniczej allaackiego 
dowództwa do nadzorowania włoskich sił zbroj. 
nych 

ZWIĄZEK RADZIECKI. A SPRAWA 
P ALESTY~SKA. 

W dniu 17 maja rb. rozpoczęły się obradv Arabowie palestyńscy zagrożeni napływem 
konferencji socjal istycznej w Clanclcn w Wie.· 100. tys : ęcy żydów ~o„ Palestyny, którzy .uzy~­
k;ej Brytanii, na którą przybyły delegacje partii kali z.e~w.olenie kom1sJ1 angl.o • amery~ans~1e1, 
socjl.lfalycznych · następujących krajów: Argen· , zwróc.1li s1;. z. apelem ~o Zw1ą:ku Rad~1eck1ego 
tyny, Austrii Bel1%ii, Czechosłowac ; :, Danii, Fin- o ud7.1eleme tm .P?parc1a przeciwko p_ohtyce an­
landii, Francji, Wielkiej Brytanii, Holandii, Wę- gl~-a.~.erykańsk1eJ; .Proszą AraboMe _rz~d. ra­
gier, Włoch, Luk~emburga, Polski, Szwecp , dz:e~'.'• o po~taw1~nte sprawy P.ale~.~ynsk1e1 _n11 
; S7 wajcarii. Według zapowiedzi prasowych w R.adzte Bezp1eczenstwa Orgamzacµ Narodow 
kcn' ~-encji wezmą udział wybitni przedstawi· Z1ednoczonycb. 
ciele rządu brytyj~kiego . Nie zosl.iły zaproszo• Radz:ecki minister pełnomocny w Syrii za· 
ne na konferencję partie socjalistyczne Niemiec, kumu!!ikował ~ządowi syryjskiamti, że tz.ąd 
jako kraju pokonanego, który wal~zył do koń· ZSRR poslanow1ł poprzeć sprawę arabską, 1~­
C'il z państwami spr;i:ymierzonymi, a Hiszpani'.1 żeli Liga Arabska przekaże problem palestyn· 
Grecji, Bułgarii i Jugosławii bądż łlatego. że ski or~anizacji Narodów Zjednoczonych. 

KAROL PĘDOWSKI 

O decyzji Związliu Radzieckiego pr.zedt1tl.w;• 
ciel ZSSR zawiadomił premiera 1yryjskie4„ 
i ministra Spraw Zagranicznych, którzy spowo­
dowali niezwłocznie zwołanie posiedzenia fa.. 
bin etu. 

ODROCZENIE KONFERENCJI PARYSKIE.li 

W dniu 16 maja czterej ministrowie &praw 
zagranicznych, W. Brytanii, Związku Radzi ... 
kiego i Francji po trzytygodniowych rozmo• 
wach postanowili odłożyć dyskusję w sprawie 
traktatów pokojowych i Włochami, Rumuni'­
Bułgarią Węgrami i Fioiandią do 15 czerwca rb. 
W .czasie przerwy pracować będą zastępcy zni.­
nistra spraw zagranicznych nad sprawami po„ 
ruczonymi przez konferencję paryski\. 

Osiągnięcia konferencji paryskiej SĄ rninimał" 
ne. Pozwoliła ona zaznajomić się ministrom 
spraw ;i:agranicznych z poglądami poszczegól• 
nych wielkich mocarstw. Zasadnicze problem• 
jak spraw• granicy ju~osłowiańsko • włoski!!!, 
kolonii włoskiej, odszkodowań i Dodekanezu 
nie zostały rozstrzygnięte. w dniu zakończe• 
nia pierwszej fazy obrad minister USA Bymo 
oświadczył reporterom prasowym, jt ma na­
dzieję, że porozumienie czterec:!i ministrów zo• 
stanie osiągoięte. Zdaje on sobie jednak spra• 
wę, że następna konferencja w dniu 15 czerwca 
będzie ostateczną sposobnością osiągnięcia 
zgody i jeżeli wówczas nie zostan,e osiągnięte 
wspólne porozumienie, mocarstwa zachodnie, to 
zoaczy Stany Zjednoc;i:one, Wielka Brytania ł 
Francja zawrą oddzielne traktatv : Włocha.in:, 
co w rzeczyw1:;tosci doprowadzi do zupełnego 
rozłamu między ZSSR a mocarstwami nchod· 
nimi. 

„Amerykański podsekretarz Staan Acheson 
pod•ł do wiadomości, że wslrzymał wykonanie 
uclziel~nej ostatnio, P?lsce pożyczki na zakąp 
demobilu amerykansktego z następujących Po 
Wodów: !) nleopublikowanie prze;i: prasę poi 
aką ~any not, dotycz"cych kredytów ame 
rykańskich dla Polski, 2) przetrzymanie dep\ 
azy korespondenta „Associated Preu" z ses1i 
!'.R.N'f zawierafącef przemówienie Bańczyka 3) 
Dieedostępnienle treś'ci umów flospo~cz;ch 
zawartych przez Polskę. Następnie po skonfron 
towanłu z faktami p. Acheson wycofał 11ię 
płenrszych dwuch zarzutów, których bezpo/ 
etawnoić stała się oc~sta, obstając przy trz~ 
efm zarzuele, który jest r6wniei nieu2asadniony 
fdyi rzą~ Polsk_i bynajmniej nie uchyla się od 
wy~onan1a swoich iobowlązań opartyclt na 
wza1emności. • Przegląd spraw wewnętrznych 

W ~wietle obiektywnie stwierthonych fak­
tów, .Dle. mogę się dopatrzyć w całym tym incy­
dencie zadnego ruczowego uzasadnienia t 
!eż mimo woli aasuwać się musi pn:ypuszcz~nł:. 
ze cała ta •prawa użyta została dla wywarcia 
u Polskę presfl politycznej, aby pójść na rekę 
czyn~~kom, k~6~m prz".świecają inne zgoła ce­
le, n1,z krzew1eme przy1aini ł zacieśnienia sto­
SUBkow między Polskę, a Stanami Zjednoczo. 
nymL 

• T~go rodzaju metody tnuszą wywołać zdu­
mrenre w poJsldej opinii publicznej, która po· 
szano~anfe sw~; godności narodowej suwe· 
rennosci ceni wyżej, niż wszystko inne, Jestem 
rrzekoaany, fo teka postawa narodu polskiego 

t6ry potraJił ją udokumentować swą niezłom • 
ną walką z niemieckim naf eidźcą na wszystkich 
lronta.ch świata, winna lee u podstaw przyjaz­
!~c\.1 szczerych stosunków polsko·amerykaii. 

WYNIKI WYBORóW W HOLANDIL 

'f[/ wvborach, przeprowadzonych w dniu 17 
ma1a rb. w Holacdii odniosła powdfne zwycię­
tłwo partia katoticko • ludowa i partia pracy. 

.Według ost atec?nych obliczeń na partię ka­
tol1c~o-Iudową J?adło podczas wyborów 1.466.510 
głosow, na .Partię ptacy 1.347.664, na partię an· 
tyrewolucy1ną - 614.177, na partię komunisty 
ezną ..._ 502.935, na związek chrzakiiańsko·h1: 
sforycmy - 373.191, na partię wolności _ 
305.202 · ria państwową partię reformowaną -
101.772 !!losy. Zwycięska partia kalołicko-ludo 
wa uzyskała 32 mandaty. partia pracy _ 29 
pa~tia antyrewolucyjna 13, komuniści _ 10 związek chrześcijańsko - historyczny 8 
t' a I ~ . 6 . - ' par• i wo no.ci - J państwowa partia reformo. 
wana - 2 mandaty, W związku z wynikami w • 
borów dotychczasowy premier Wilhelm Schir­
merh.orn,, przy~~dca partii pracy wręczył kró­
kiwe1 W1lhelm1cue. rezyl!nację swego rządu. 

Za dwa ty~o~nie odbędą się wybory posłów 
~o r.ad prowinc1onalnych, którzy lącznie z ra_ 

am1 umorządowymi dokonai11 wyboru se 
~oró":'. W Holandii parlament składa Hę z dw~:·· 
·~b: izby posłów i lenatu. n 

POLITYKA RERSJL 

w. przmówi.eniu wygłoszonym przez radio 
pre~1er .Pen~1 Sultaneh podkreśli'. że jego 0 • 

bow111?~1em, Jako szefa rządu jest u6mierzen1e 
reakcy1nyc!:i wystąpień członków byłych rzą· 
dó~ perskich, którzy swą szaloną i szkodliwą 
pol~tyk~ dopro~ad~ili do nieporozumień ze 
Zw1ązk1~m Radz1eck1m. Zarzuty jes?o przeciwn .• 
k~w •. skierowane są_ głównie przeciwko porozu­
m.1en1~ rządu perS1k1ego ze Związkiem Raci:eiec­
k1m 1 r~zmowom z Azerbeidżane•n. 

„~udzie cl m~sza zrozumieć _ powiedziaf z 
noc1sklem premier Sultaneh - że mofa polityk11 
pole~a aa zachowlll!iu równowagi między ZSRR., 
W!el~ę Bry~nlą i Stanami Zjednoczony~ 
wlJl!ll zroz~mieć, ~e .żadne obce państwo nie 
poWinno i 1ue będ:ne mgerować w sprawv per 
akie" ··J 

. Rozwi11zan~e sprawr Azerbejdżanu przyczyni 
s1~ w wysokim stopniu wedłul! perskiego pre· 
m1era do rozkwitu Persji. 

SPRAWY POLITYCZNE. 

W związku z zawieszeniem działalności Po!­
skiego Stronnictwa Ludowes.fo na terenie po· 
wiatów Włoszczowskiego i Grójeckiego naczel· 
ny komitet wykonawczy PSL złożył do Prezes;i 
Rady Ministrów pismo zawierające prote~t 
przeciwko ::awieszeniu i uusadoii..jące brak 
podstaw prawnych decyzji Urzędów Bezpie· 
czeństwa. Pismo dawało również wyjaśnienie 
riektórych z.ar:mtów skierowanych przeciwko 
PSL na terenie powiatu Grójeckiego i Włosz· 
czowskicgo. 

Ostatnio Rada Ministrów zajmowała się tym 
samym zagadnieniem i zatwierdziła decyzję U­
rzędów Bezpieczeństwa Publicznego. 

W związku z mającym się odbyć w czerwcu 
J!~osowaniem ludowym Generała} Komisarz 
Głosowania Ludowego, członek prezydium KRN 
Barcikowski ogłosił specjalną instrukcję doty· 
czącą sposobu przeprowadzenia głosowania. 
Najwatniejsze postanowienia Instrukcji "' tta· 
stępujące: W sprawie podziału aa c.bwody .na 
Idy mieć na uwadze aby obejmowały one ca 
le gminy. Obwód nie powinien obejmowa6 wię­
cej jak 3.000 mieszkańców. 

W powiatac:!i w których nie działają radv 
narodowe, przewodniczący powołuje 3 człon• 
ków komisji obwodowej. 

Osoby, które wyjeżdżają z delegaci!\ służbo· 
wą, mogą otrzymać specjalne zaświadczenia od 
przewodniczącego, właściwej dla miejsca za· 
nieszkania tej osoby, komisji obwrdowej. Za· 
świadczenie pozwoli na z1ożeoie głosu w ob­
wodzie w. jakim dana osoba w momencie gło· 
srwania będzie się znajdowała. 

Przypomnieć naldy :ie głosowanie ludowe 
odbyć się ma Ufa 30 czerwca. 

WALKĄ Z PARTYZANTAMI UKRAINSKlMI 

Agencja SAP donosi te banda ukraińska ' 
pod znaku UPA napadła w sile 50 ludzi na 
wieś Sieoiawa w powiecie Lesko. Bandyci za· 
mordowal.t 4 osoby, wieś podpalili i uprowadzili 
bydło. Jeden z mieszkańców wsi zdołał uciec 
i dać znać o napadzie polskim oddziak ... -i wo)· 
skowym. Dzięki zorganizowanemu natychmiast 
po3cigowi zdołano dopędzić uciek ijącą bandę i 
okrążyć. W wyniku walki prowadzonej nocą. 
zabito 12 ukraińców i wzięto do niewoli 30. 

Z zeznań jeńców wynika że rozbito bandę 
niejakiego Walo.yka, która rekrutowała s'ę z 
pośród byłyi;h żołnierzy armii Wh~owa. 

Została również rozbita przez wojsko polskie 
banda UPA z oddziału tak zwanego Dudy. W 
walce zabito 13 bandytów, 2 wzięto do niewoli 
przy likwidacji bandy wojEko nie pi;niosło fad­
nych strat. 

W wyniku operacji w lasach Ładoskich woj. 
Rzeszowskie)!o przeciwko bandzie ~ tej samej 
organizacji UPA zabito 23 bandyt.'iw a 5 ujęto. 

Jak donoszą ze W!chodniej Słowacji tocz11 
się tam walki pomiędzy armią i ~andarmerią 
czechosłowacką, bandami złotonymi z niem­
ców, węgrów oraz faszystów ukraińskich. Ban· 
dy te kierowane przez byłych oficerów nie· 
mieckiej · armii dopuszczają się mordów i 2ra­
bieży na terenie czechosłowackim. 

DOKOLA NOWEJ ORGANIZACJI REPATRIACJA. 

POLITYCZNEJ INDII. W drugie j połowie kwiehtia br. było szereg 

liolo 136 budynków na zakwaterowanie gómi­
kćw. Niektóre mieszkania są już przygotowane 
nz. ich przyjęc:ie. 

W ostatnim czasie przybyły 2 transporty z 
Włoch (Regio) i 3 z Niemiec z na,tępujących 
niejscowości: Ludwigsburg, Freisinrun, Fritz­
lach. Kassel, Korbach. 

Jednocześnie kiedy polacy w ramach repa 
lriacji powoli wracają do Kraju, ie wschodnich 
terenów woj. Rzeszowskiego odbyw · się wzmo­
żcr.ia repatriacja ukraińców do ZSRR. W ciągu 
ostatnich tygodni z powiatów Lubaszowskiego 
Jarosfawskiego, Przemyskiego, Sanockiego l 
Leskiel!o wyjechało około 70% zamieszkujące 
ll• przed tym ukraińskiej ludności. 

SUBSKRYPCJA NA PREMIOWĄ POżYCZKI 
ODBUDOWY KRAJU. 

Minister Skarbu podał do wiadomości, 2e 
publiczna subskrypcja na premiową pożyczkę 
Odbudowy otwarta zostaje w dniu 14 maja 46 r 
i trwać będzie do 31 maja 46 r. 

Kwota zadeklarowana na pożyczkę w zasa· 
diie płatna jest jednorazowo jednak na- rząda­
nie subskrybenta może być ona 2człożona na 
raty w ilości nie więcej jak 5. Jeżeli eubskry· 
bent nie uiki w terminie wszystkh.h rat wpła· 
cone pieniądze przepadają na rzecz skarbu pań· 
stwa. 

UROCZYSTOśCI KOśCIUSZKOWSKIE 

W dniu 12 maja w Tarnowie odbyła się w ra­
mach obchodu Kościuszkowskiego 'llie!ka uro­
czystość zorganizowaoa przez, Komitet Oby· 
watelski z zarządem powiatowym PSL na czele. 

Ze wszystkich stron pow. Tarnowskiego o• 
raz pow. sąsiednie!! zgromadziły &lę deleg,acje 
kół PSL i ZMW Wici te szfanduami i trans• 
parentami. Wszędzie powiewały sztandery o 
barwach narodowych i zielone sztandary PSL-u. 

Na uroczysto§ć przybył Prezes Rady Naczel­
nej PSL min. dr. W. Kiernik, Min. Kiemik prze­
jechał ulicami miasta wśród niemilknących o· 
krzyków zebranej publiczności. 

Po nabożeństwie min. Kiernik przyjął defi· 
ladę, która trwała około 2 godzin. Na trybunie 
obecni byli pani Julia Masiowa córka Win­
centeao Witosa, Stanisław Mierzwa członek 
NKW PSL i inni. 

Defiladę otwierał oddział wojska, następnie 
kroczyli harcerze, po nich banderia Krakusów, 
a potem niekończący się pochód rzłonków kół 
Wici i PSL z licznymi sztandarami i transparen­
tami, oddziały kolarzy i znowu banderia kraku· 
sów. . 

Zebrana wzdłuż trasy przemarszu publiczność 
rgotowała fywiołową owację maszerującym, ob· 
rzuca:ąc ich kwiatami. Każdy sztandar, ka:tde 
koło PSL i Wici wywoływały burzhwe oklask;. 

W pochodzie brały również udział delegacje 
partii politycznych TUR związki zawodowe, ko_ 
lejarze itp. Następnie na placu św. Ducha od­
było się zgromadtenie, na którym przemawiał 
min. Kiernik. W imieniu woiska polskiego prze­
mawiał kpt. KąTrnlewski. Na zakończenie ze· 
brani odśpiewali Rotę. Hymn Narodowy i Gdv 
Naród do Boju. · 

W godzinach popołudniowych w towarzy· 
stwie p. Masiowej min. Kiemik udał się do 
Wierz.choEławic gdzie złozył kwiaty na grobit? 
i§. p. Wincentego Witosa. 

W dniu 16 maja premier Attlee przedstawił transportów repatrianckich ze wschodu. Z daw- STUDENCI POMAGAJĄ W ODBUDOWIE 
w Izbie Gmin nowy plan organizacji Indii, któ- uych województw wschodrdch, jak również WARSZAWY. 
ry ma na celu utworzenie rządu tymczasowe~:> tranpsorty .~e Związku 'R~dzieck~eł(o . . . • . . 
Unii Inlyjskiej na prawach dominibm. Według Z Franc)I przybyć m~J~ w medłu~1~ cza~1e I O~tattuo powstał w _Warszawie Akademicki 
powyższe~o pl2ou - Unia Indyjska objęłaby transporty polaków ~órmko:V .. R~p1tr1ac1; ob1ąć Kom1t.et Odbud?wy Stolicy (AKOSJ Do AKOS-u 
zarówno Indie brytyjskie, jak i państwa hołdo· ma około 7 - 8 tysięcy gornikow. Oko.o 4000 weszli delegaci ws:z.ystk1cb ucze 01 Warszaw· 
vmicze. Do kompetencji Unii należałyby sprawv 1 będzie osiedlonych w Dytomiu, reszta osiedH się skich. Od 13 maja akademicy zabrali się do 
zaj!raniczne. obrona, korounikarjĄ i final'Se. w powiecie Bvtom~kitn. Pewna ilość repa tria n- pracy i . c:ibecni~ prac?ją .w Al. J~rozolim~ldc'1. 
Władze wvborcze i ustawodawcze Un.ii pow:n- 1.ów ma nrtybyć do Zabrza w transporb:ch o· Studenc• pracuią z w1elk1m entuz1annem ; pe · 
ny ikładaĆ się z prv!dstawicieli Indii brytyj- bP.imujący:~ po kilkase: rodzin. ~iedzieć !ueha, że już widoczny jest rezulta· 
akiCh j przedstawicieli ooszczel!óln)'ch oaństw Zarząd n1eruchomok1 przeznaczy! o:!ółem o- ich nracv. 

Aliademicy powzięli piękną inicjatywę ucz• 
czenia miejsca ulicznej egzekucji w Alejach 
Jerozolimskie!:! w pobliżu Marszałkowskieł­
Dwaj słuchacze architektury Baumillu i Gnie• 
wiewski opracowują projekt polllllika, a Zl,'ze· 

··szenie pracowników przemysłu kamieniarskiego 
J marmurowego inż. Przedpełski i Lech zaofia· 
rowało się wykonać go bezpłatnie. 

DZIECI WYJEżDżAJĄ DO DANU. 
Duńskie towarzystwo Red Barne pod hasłem 

„ratujmy dzieci", zaprosiło do Danii dzieci po.• 
skio 1't 3 miesięczny odpoczynek. Polski Czer• 
wony Krzyż i inne organizacje społeczne zgło• 
siły 500 dzieci, w czym tylko 40 dzieci wie;. 
skich zgloszooych przez Chłopskie Tow. Przv­
jaciół Dzieci. W dniu 16 kwietnia dzieci wyie· 
chały ,z War~awy razem ze swoimi opiekuna­
mi. Każda pielęgniarka i nauczycielka .ma po'i 
swoją opieką grupę 16 dzieci. lnic1atywa duń· 
skiego nar<>du niosąca pomoc dzieciom budzi tt• 
czucie wielkiej wdzięcz:no§ci w całym Polsldm 
Narodzie. 

TATRZA~SKI PARK NARODOWY. 

Ministerstwo Leśnictwa dele,gowało na Pod­
hale dyrektora Biura Och.rony przyrody, dr. St. 
Jarosza, celem zbadania zagadnień, związanych 
z przeludoieniem tego zakątka kra1u i dającym 
się oddawna odczuwać !.!lodem ziemi. 

W związku z przesiedleniem 100.000 ł.emliów 
do Związku Radzieckiego, istnieje motliwoś~ 
przeznaczenia części Podhala do hodowli owiec 
zalesienia stromych stoków i urwisk, a podzie­
lenia reszty ca gospodarstwa po 5 do 7,5 ha Il 
wzorowymi fermami hodowlanymi. Łączy się 
z tym planem uruchomienie społdzielni mleczar­
skich i serowarskich. 

Osobną rolę przeznacza się lasom, titóre 
prócz wartości i piękna krajobrazu mają zada.· 
nie regulowania wód i opadów górskie!?, ochro­
nę k>raju przed powodziami, ujednostajnienie ~ 
łegodzenie klimatu. 

Projekt dekretu o przesiedleniu czdci ma• 
łorolnej ludności Podhala na inne tereny. prie·: 
widuje również stworzenie Tatrzańskiel!o Par· 
ku NarodoweJ!o, jako trwałego pomnika tam• . 
tejszej przyrody. 

WŁAMANIE DO. SEKRETARIATU PSL. 

w nocy z dnia 1-go aa 2-go mata or. niezna­
ni osobnicy dokonali włamania do lokalu Se· 
kretariatu PSL w Chmielniku. O~obnicy ci 
skradli akta organizacyjne (protokóły, lisb 
członków l!miny Chmielnik, kwitarius:ze wpły• 
wów i okólniki ori.ianizacyjne), pieczątkę po• 
dłużną z napi!em: Polskie Stronnictwo Ludo· 
we Zarząd Gminny w Chmielniku, Program ł 
Statut PSL !'f_O szt.), Kalenduz Ludowca (S 
szt.) i forte drobne. 

Poza tym rabusie :niszczyli szyld duiy z na• 
pisem: Polskie Stronnictwo Ludowe Sekreta• 
tariat Rejonowy w Chmielniku i dwa szyldy 
małe. 

Sekretariat Naczelny uniewa;inia pieczą!kt 
okrągłą z czteroHstną koniczynką w i§rodku 
napisem wokół: Polskie Strcntoictwo Ludowe 
pod tym Zarząd Gminny w Chmielniku. 

DOSTAWY UNRRA NA MAJ. 

Na podstawie dotychczasowych meldunków 
i depesz, dostawy towarów UNRRA, zapowie 
dziane na maj roku bież, przedstawiają się na· 
stępująco: (w tonach) pszenica - 56.727, arty­
kuły mączne - 11005, tłusrcze •wierzęce -
7.555; tł1•s7cze ro§!inne - 9 596, ko• perwy ryb· 
ne i tledzie - 772. mleko - 12 S4!', przetwo· 
ry mleczne - 490, m11teriałv we1n arie i baweł­
niane --. 26:(, wełua - 914, ' węglark• 1 lokomo­
tywy • · 890; w sztukach: - " .374 knni 1.240 
krów, i 148 traktol'ów 
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UCZCZENIE PAMIĘCI PREZESA WITOSA 

Pod przewodnictwem ministra dr W. Kierni· 
ka obradował 18 maja w Warszawie Ogó!nopol· 
ski Kom'tet uczczenia śp . Prezesa W. \V'itosa 

Udział w posiedzeniu m. in. wzu:;ii: wicepre­
mier Mikołajczyk St., córka Prezesa Witosa p 
Masiowa Julia, wiceprezes PSL J. Niećko, se 
kretarz naczelny St. Wójcik, K. BaJ.!iń>ki, mgr 
Mier,zwa, Witek, Burda, W. Bryja, li. marsza· 
łek Osiecki, Bo~usławski Al. i inni. 

W obradach brali udział przedstawiciele sek 
cji regionalnych z Krakowa, PoznaJJia i War 
5Zawy. 

Tematem obrad była sprawa należytego ucl­
czecia śp. W. Witosa, przy czym wy6unięlo ca­
ły szereg projektów, jak budowa w Wierzcho 
sławicach Uniwersytetu Wiejskillgo imienia 
Witosa, nazwani1: ulic w miasta;h 1m1eniem 
Wincentego Witosa, usypanie kopca w Zienu . 
Tarnowskiej, utworzenie w Kra•kowie muzeu'n 
pamiątek po Witosie. 

Ogólnopol'Ski Komitet powołał dta wykona 
nia s~yc!i uchwa! Prezydium, w ~kład którego 
we~zh: przewodniczący dr Wł. K1ernik, wice­
przewodniczący Mikołajczyk St. i Osiecki St 
akarbaik Bryja Wincenty, oraz sekr~tarze: mgr'. 
Stanisław Mierzwa i J. Gójski. 

Do obrad Komitetu jeszcze powrócimy. 

DWUDNIOWA KONFERENCJA. PRASY 
LUDOWEJ PSL. 

W dniach 17 i 18 maja rb. odbyła się w War­
szawie konferencja poświęcona sprawom pran 
i propagandy PSL. 

W pierwszym dniu zjazdu konf~rencja obra· 
dowała nad zagadniooiami pracy. Uczestniczyli'w 
niej redaktorzy pism związanych z Ruchem Lu 
dowym: „Chłopskiego Sztandaru", ,,Gazety Lu 
dowej", „Wici" „Piasta" (Kraków), „Polski Lu 
dowej" (Poznań), „Chłopskiego Swibta", „Prze 
budowy" (nowe pismo ekonomiczn~ - pierw­
szy numer w druku). „Żywi" (miesię:znik), „Wieś 
i Państwo" (Kraków) . Nieobecni byli przed· 
stawiciele pism ludowych za J!ran:cl\, jak „Ju­
tro Polski" - Londyn, „Wieś Polsb' - Szwaj­
caria, „Głos Chłopski" - Jerozolima, Konfe· 
rencji przewodniczył wiceprezes PSL J. Nieć· 
ko, refere>wał kierownik wydziału i•racy i pro· 
paj!ancly K. Bagióski. Na sekretarzy powołano 
v· r~~,wszym dniu - Węgrzyciaka, w drugim­
T._ \~yrzykowskiego. W obszernej dyskusji o­
mow1ono metody pracy prasowej tra.i trudno­
ści, jakie pokonywać mmi Ruch Ludowy n, 
tyrn polu swojej dzialalności. 

W drugim dniu obrad za;ęto się głównie 
spraw..,mi propa~andowymi, l!dyż na tę częf.ć 
konferercji przyby:i kierownicv wcjewódzkich 
wydziałów prasy i propai?andy. Str rmę techoicz­
no·orasową przedstawił K. Banac'.1. orezes Za. 
rz~du „Chłopskiej Sp~łdzielni Wydawniczej" 
ktora właśme wczoraj rozpoczęła istnienie i 
dzi a łaln::ść. 

~e!e~a c~ wojewó.dztw zasypali r~ferenta żą· 
damami, niestety niewykonalnymi, wielokrotne­
go zwiększenia wysy~ki pism ludowych na icll 
tereny. 

Ogromne zainteresowanie wywołał 2-l!od:r.in­
n~ referat prezesa PSL, wic!!premiera Miko. 
łe:iczyh,. k tó~y omó~ił !1ajważniejsz„ zagadnie· 
n1a z ~z1edzmy .polityki zagrani.::znej i wew· 
nętr~ne1 1 7.wraca•~c 1zczegółowl\ uwal!ę na sta­
no'-'1 .sko PSL wobec ostatnich wyd.irzeń. 

Sprawozdania kierownrków Wojewódzkici 
wydz. prasy. i propagandy wykazały, że posta­
w_:i •połe7:>:me wyrobionych mas chłopskich jest 
l'tez@c!iwiana, pełna gotowości do ofiar dla 
Pol ~ki i własnej idei. 

1 
OshtT\io zaznaczvł się roowu wzmoł.ony n 11 -

p.yw członków do PSL, mimo o~trożności, jaki~ 
sto!owane są przy przyjmowaniu r.i;wych ludzi. 

W j_ednym z najbliż_szych numłrl w podam; 
szczel!ołowe dane z te1 konferencji, ornz omó. 
wimy bli7.ej znaczenie i wytyczne Wydziału 
Propagindy. 

ZAWIADOMIENIE. 

Polskie Stronnictwo Ludowe Zarząd Powia· 
tr,wy w Gdyni uprzejmie prosi o zamieszczenie 
w swoim piśmie ogłoszenia następu"j\cej trdci: 

W nocy z dnia 12 na 13-ty kwietnia 1946 r. 
dokonane zostało włamanie do Sekretariatu Pol­
sk:ego Stronnictwa Ludowego w GJvni, ul. $wię­
l<.j1.uska 77. II p. po wylan:.1niu drzwi i zamknięć 

b 'ur ka skradziono 1 pieczątkę podłużną z teks­
tem Polskie Stronnictwo Ludowe Zar.ząd Po­
wiatowy w Gdyni, oraz 59 sztuk legitymacji 
c:·lonkowskich na rok 1946 r. in b!anco z pod­
F:~;m Prezesa P. S. L. Stani!>ława Mikołajczyka 
• Naczelnego Sekretarza P. S. L.-u Stanisława 
Wóicika. zaopatrzone dutą pieczęCią z godłe'm 
koniczynki czterolistnej z napisem Polskie Stron­
mdwo Ludowe, Naczelny Komitet \Vykonawczy 
c,d nr. 24342 do nr. 24400. 

Podaja się wszystkim \Vladzom, oraz wszyst­
k'm bratnim organizacjom politycznvm do wia· 
chmości, że lel!itymacje PolskieJ!o Stronnictwa 
Ludowego od nr. 24342 do nr. 24400 są w posia­
cia„iu wrogów ruchu ludowel!o i demokracji. 

Jednoczl!śnie uniewatnbmy legitymacje od 
nr 24342 cl.o 11r. 21400 i prosimy, abv posi:ld:i­
C7~ takiej le;!itymacji oddać w ręce Władz bez· 
p1ec7etlstwa. 

Sekrc IN'7. 

Dr. Faliński 
Preze5 

J11si-cki Kazimierz 

'r.HŁOPSKI SZTANDAR 

z Ziem Odzyskanych 
Zarząd Państwowych Nieruchc..mości Ziem­

sl .ic!i przejmuje obecnie wszystkie obiekty rol-
11e dotychczu nierozparcelowane, o powi11rzch· 
ni powyżej 50 ha, a na Ziemiach Odzyskanych 
pr.wyfoj 100 ha. Stanowi to w przybliżeniu ok . 
3 OOO.OOO ha (2.500.000 ha na Ziemiach Odzy­
sl<anych, 500.000 ha na dawnych terenach). 

Większość tych obiektów rolnych będzie 
roiparcelowana. Po przeprowadzonej parcela· 
ej: w adm inistrac 'i Zarządu Państwowych Nie­
n.:chomości Ziemskich pozoslana tylko obsza· 
ry p·zez,naczone na ośrodki kultury rolnej wru 
z odpowiednimi zakładami przemnłu rolnej!o. 

Z•rzącł Centralny Pań~twowyc!i Nieruchomo­
,<"~ Ziemskich rozpoczął działalność 17 stycznia 
r. b. \V końcu lute~o lt. r. wymHzono 9 peł· 
nc-mocników okręgowych, którzy na terenie 
Ziem Odzyskanvch przejęli gospodarstwa rolne 
i zakłady przemy~łowe. 

Utworzono następuja.ce okręj!i: 

Olsztyńsk\ z siedrib11, - · Olaztyn 
Wschodnio-Mazurski - tuczany 
Gdański - Gdańsk-Sopot 
Szczeciński - s~c:i:ecin 
Koszaliński - Koszalin 
Ziemi Lubeldciej - P >7nań 
Opolski - Opole 
Lil!nicki - Cieplice 
Wrocławski - Cieplice 

W okręJ!ach tworzy się zespołv gospodarc1c. 
posiadaj1,ce 1 oirodek centralny, zaopatrzony w 
inwentardywy oraz maszyny rolr.icze. Zada· 
niem !eto o•rodka jel!'! systematycrne 1a~ospo· 
darowywanie terenu, przy czym ilość obiektów, 
l~żących w promieniu jego działama, waha się 
od kilku do 20. 
Zespołów takich ut~orzono jut w poszcze· 

$!linych ouęfach: 
Gdańskim 
Wsch odnio-Mazunkim 
Opolskim 
Wrocławskim 
Lignickim 

78 o 
40 
44 

103 
80 

pow. 

" 
" 
" 
" 

175.000 ha 
126.000 " 
918.000 " 

216.000 " 
106.000 " 

Szczecińskim 43 
I ubusk:m 47 

63.000 li 

113 ()()() " 
(Z okrę~ów Olsz!yń<kiego i Koszalińzkiel!o 

bi ak dokładnych danych). 
Nie przejęto dot)c'iczas około 2.500 obiek· 

łów, znajdujących się w po~iadaniu wojska, 
bądź urzędów i inslylucji publicznych. Szen· 
f: em obiektów adminislr11 ą na stałe Pań~two· 
we Zakłady Hodowli Roślin oraz Zarząd Stad· 
r;in Państwowych. 

Zarząd Państwowych Nieruchomoki Ziem· 
~I ich przystąpił do powiększenia ilości inwen· 
lHza żywego w obiektach przejętych . Poważ· 
ną pomocą były tranrporly UNRRA. Obecnie 
~tan inwentarza jest jencze niewystarczaiący, 
j1:dnak daje jut pewne motliwoś :: gospodaro· 
wania. 

Stan inwentarza przedstawia się następująco 
O k r ę g Konie Bydło Owce $winie 
Gdański 1.805 8.409 3 002 1.662 
W schodnio· 
Mazurski 2'58 501 ~24 189 
Opolski 1.445 2.318 551 186 
Wrocławski 1.884 1.233 227 109 
Lignicki 1.223 2.925 204 546 
Szczeciński 1.844 1.993 1.808 465 
I ubuski 741 412 192 123 

(Brak dokładnych danych • olcręlfu Olsztyńskie­
go i Koszalińskiego). 

(Brak dokładr.ych danych 1 okręgu Ol1ztyń· 
sk1ego i Koszalińskiego}. 

Przygotowano do prac wiosennych 850 wła· 
sny h traktcrów. 

Rozpoczęto uprawę kilkuset 2-hektarowych 
oi;rodów warzywnych, ze specjalnym przezna­
LZeniem ,aprowidowania miast. 

Naczelnym zadaniem Zarza,du Państwowych 
N·eruchomo4ci Ziemskich na przejętych obiek· 
tac~ jest obecnie dokonanie zasiewu na jak 
n!'jwiększym obszarze. Wspomniane wyżej o· 
gromne braki w inwentarzu, sprzęcie rolniczym, 
niedostatek robotnika rolnego - '' to trud­
ndci, nieda.j„ce przełamać się odrHU. 

........ ~·····································•••1••······································„ 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO 
SPóLDZIELNTA WYDAWNICZA 

„W IE ś" 
w Krakowi~. ul. Sw. Ja.na 22. 

Konto P. K. O. IV-769. 

posiada na składzie własne wydaw11ictwa: 

J BIBLIOTEKA DZIEJóW I KUL TURY WSI: 
Pigoń St.: „Z Komborni w świat" II wy-

danie zł. 120.-
Pigoń St.: „Ńa drol!ach i manowcach 

kultury ludowej" " 200.-
Szczotka St.:, Udział chłopów w wal· 

ce z potopem szwedzkim" „ 110.-
Gerlach J.: „Chłopi w llbronie Rze• 

czypospolitej" " 160.-
Janik M.: „Na drogach myśli ludowej" ., 100.­
Koniński K. L. Pisarze ludowi - wy-

bór pism i studium o literaturze 
ludowej w 2 tomach , 400.-

n „WIEś I P~STWO" 

młeałęcmik populanio-aaakowy, 
poświęcony sprawom społecznym i poHtycznym 
wsi, sprawom ~póldzielczości, oświaty i kultu· 
ry. zagadnieniom !listorycznym i prawnym pod 
red. Prof. Dr. Fr. Bujaka Prof. Dr. St. lnglota 
Dr hfllota i Prof. Dr. \Tl Stvsia 

Prenumerata roczna 32() zł . - cena pojedyń· 
czego numeru - .itO zł. 

Dla członków Spółdzielni 25 % i.nitki. 
Zamówienia ksia,tek oraz prenumeratę prosi· 

ir.y nadsyłać pod adresem Redakcji (Kraków 
ul. Sw. Jana 22}, lub księgarni ,Ossoli11eum" 
Kraków, ul. Podwale 5. 

WIEŚ I PAŃSTWO. 

Wyszedł jut z druku trzeci powojenny numer 
,.Wsi i Państwa" uasopisma popularno-nauko· 
welfo, poświ4cone110 sprawom społecznym I po· 
litycznym wsi, sprawom sp6ld:i:ielczości, oświa­
ty i kultury, ugadnieniom historycznym i praw· 
nym, pod redakcją Prof Dr. Fr. Bujaka Prof. 
Dr. Ir.l!lota i Prof Dr . W. SlYSia. 

Na treść numeru składają się:' 
I. R o z p r a w y: 
Ing'{)! S• e-f ,„: Rodowód kosynierow kościus• -

kowEkich. 
Samborz Witold. Szkoła pisarzy chłopskich. 
Turkowski Tadeusz: Początki ludowych szkól 

rolniczych. · 
Spittal Euj!eniusz: Kongres P. S. L. w przekroju 

nastrojów. 
Il. R • f a r a t y. 
Grzywa Mieczysław: Dlaczego dwa stronnictwa 1 
Grodziski Stanisław: Rolnicze Spółdzielnie wy-

twórcze w B111tia ri1 
Kulpa Józef: Podhalańska Spółdzielnia Owo· 

carska w Tymbarku. 
Kowal Józef: Zagadnienia odbudowy osiedli 

wiej!'-kich w świetle wypowiedzi uczestni· 
ków I Konferencji Odbudowy Wsi. 

U T.: Kultura muzyczna. 
Ponadto numer uzupełniają: obszerna luoni· 

ka polityczna. społeczna i kulturalna, sprawo· 
:ul&aia i bibliolfrafia. 

Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. 
Sw. Jana Z2. 

Nr. Konta P. IC. O. IV-769. 
Cena 1 el!zemplarza 80 htron druku) - 40 

zł Prenumeiata roczna 320 zł. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Czg • • • m1ec1e ze ... 
Czy w1ec1e, h były amhaaador fTancu1ki w 

Berlinie Fr. Poncet wysta.pił z projektem po· 
d7.ialu Niemiec na 6 państw autonomicznych. a 
mianowicie: Bawarii, Badenii z W1rtember~ia 
N~drenii z r.agłębiem Ruhry, l'.anuweru, Parit 
slwa nad labą, wrefzcie pańdwa miast hanze· 
atyckich, « Hamburgiem, Bremą, Lubeka, i 
Szczecinem oa czele. ł 

Zwróćmy uwagę: Nadrenia z za,!łębiem IRuh· 
ry, a wśród miast hanzealyckich - pol~ki 
Szczecin! To znaczy, te Ruhra, owa kutnia o· 
ręta niemieckiego, ma pozostać " granicac~ 
Niemiec federacyjnych, a za jednym zamachert 
to ~amo ma spotkać i nasz Szczecin' 

Takie projekty wychodzą spod pi6ra Frat.cu­
u, który widocznie już zapomni.il, fe Hitler 
nie oszczędził jego ziomkom żad•:tei obelgi, żad 
nego upokorzenia, nawet tego, te kai-.ał im pod­
pis11ć akt kapitulacji w tym samym wa~onie w 
Compie<j'ne, w którym w r. 1919 musieli Niemcy 
prosić o pokój FranFuzów. 

* • 
Czy wiecie. te Il-~i korpu~ w J:,k pohkirh 

pozo!taj."cy pod rozkazami gen. Andersa, zo· 

stanie w najblitszym czasie przewieziony do 
AnJ!lii, gdzie ulegnie demobilizacji. 

W sprawie tej zostanie oJ!łosz.me w Izbie 
Gm'o specjalne oświadczenie. 

Brytyjska służba informacyjna w Niemczech 
podaje, te n korpus armii polskiej pod wodz~ 
.!!en: Andersa ma opuścić Włochy i l:~dzie praw­
dopodobnie przeniesiony do Szkocji . 

* • 
Czy wiecie, że zbliia się dzień, 1ied} przed 

polskim trybunałem w Pozr>:iniu star.ie jako o 
skarżony dawny wielkorządca prowincji, wedle 
nomeklalury ~illerowsk i ej, zwanej w~rtheJ!au -
osławic11y Greiser, niedawno wraz t warszaw­
skim katem gubernatorem Fischerem przywie­
ziony do Polski. 

* • 
Czy wiecie, te Pol~ki Związek Zac.hodni 

przeprowadza rejestrację Opolan, zr.aidnjących 
lię na teren.ie Zw. Radzieckiego. R:>-:estracja do­
tyczy byłych żolnierzy armii niem!eckiei, naro· 
dowości polskiej i ma na celu sprowadzenie 
ich do kraju. 

LISTY z TERENU 
NASZA DROGA. 

Pod powy:tszym tytułem nasza redakcja o· 
trzymała list z Kie1ccczyzny w któ1 ym p. Cabaf, 
zvs~ana, ... iaj~c si~ nad drogą chłopskiego marszu 
po Polsce Ludowej pi~ze m. inn.: 

„życ· e chłopa polskie~o to walka, to cięż· 
ki mo~olny maru do l!óry po wyb"'~tej drodze 
Cel c1ą;!le daleki, lecz niezlo1auy upór dodaje 
sił, pol!ania do cQI•. 

I w manu tym chłop nie może liczyć D.t 

żadną pomoc, b? nikt mu jej n.igdy nie dawał, 
a .wprost pr:iec1n•nie stawał mu na przeu:kn­
dz.e. Taktyką rządu sanacyjnego było rozbicie 
jedności wsi: Obóz reakcyjny darał się nie ty .• 
ko rczbijać wieś, ale i utrzymywać ją w ciem. 
necie bojąc się masowego, &wiadomego ruchn 
ludowe&o: 

W odpowiedzi na to chłopi nie lrzymali si~ 
na uboczu, lecz or. każdym odcinka walczyli o 
swe prawa i wcielenie zasad demokracji, rozu­
miejąc, że aktywny udział wszystlcich chłopów 
w życiu politycznym i społecznym może zade· 
cydować o kierunku naszej linii pań&twowef u-
strojowej i &ospodarczcj. ' 

Dziś świat wkracza w stadium normalizow•· 
nia wszelkich spraw na drodze pokojowej. 
Chłop mu9i to ocenić i zrozumieć, :le w pa6-
1łwie demokratycznym włęklz°'ć będzie two­
rzyć prawa f nadawać kierunek. A rola stron­
nictw jest dominująca w zależności od ich słłr 
i wpływów. 

Trzeba brac~ udział w życia or&anizacyjnym 
f państwo.wym. Karność, silne włęzr ldeologlcz­
ne, poświęcenie spraw mało ważnych dla ce­
lów wyższych winny cechować każdego człon­
ka PSL, który powinien zmierzać do zjedno­
czenia całej wsi pod awym sztandarem. 

Terror, fałszerstwa - nigdy nie załamały 
chłopa. Metody saD1cyjne i wstecznictwa 1pot­
k1ły się ze zdecydowanym odporem Chłop po· 
zo.stał. on napisany nie pne:i członka PSL, ale 
Wiernie w szeregach PSL.", 

DEMOKRACJA PRECZE. 'I 

Pod powy:tszym tytułem otrzymaliśmy list l 
tym chętniej . drukujemy z niego wyj1,tki, te 
został on napisany nie przez człouka PSL al~ 
ZMWRP „Wici" p. St. I11natowskiel!o z Sie;pca. 
Oto ona: 

„Demokracja oznacza wolność i równość o• 
bywateli w państwie. Któżby więc do niej nie 
dążył? Robotnik, chłop i inteli gen I praculący 
powinni się zjednoczyć dla wspólnego dobra, 
dla wielkiej niezależnej od nikogo Polski de­
mokratycznej. 

Na nitktóre tprawy tak właśnie patrzymy. 
Przykładem tego może być nasz stosunek do 
naszych sąsiadów , ziem odzyskanych. Przyjaźń 
ze Zwi'fzkiem Radzieckim. Niezlomna woJ.a po· 
mniefszenia Niemitc, nyblde zaitospodarowa· 
nie ziera odzyskanych oto cele \dórym przy­
klaskuje cały naród. Lecz niestety nie fest talr 
n11 wuyslkich odcinkach. Ostatnio bowiem 
wzmol!ly 1'.ę walki międzypartyjne, w których 
nie pncbiera się w iirodkach. 

Jako członek bezpartyjnej I apoUt~znel or­
ganizacji młodzieżowej „Wici'' - mogę obiek­
tywnie spojrzeć na te sprawy I stwierdzić te 
najbardziej umiarkowane w tym wypadku 

1

je1t 
PSL. I dl~te&o właśnie, że PSL nie używa w 
zdobywaniu członków taktyki „preczowania" 
ma o&romną ilość i członków I sympatyków. 
~ytam aię dlaczego używa lię na wiecach I 
z:azdach innych partii haseł takich fak precz 
z Milc•lajczykiea" jako prezesem PSL-~. Nie 
slyszal<'ra o wiec• albo :rebraniu PSL-u gdzie· 
by pad!y okrzyki .,precz" np. z prezesem ja. 
kiejś innej partii. Zaznaczyłem z góry że pa· 
~rzę -obiektywnie i jako widz che~ d~ierdzit, 
z• taktyka PSL-11 peł•a godności I umiaru po­
doba mi się. 

Nie tracę nadziei, że z życia aauetlo znikn, 
„precz•" a npan1je dobry obyciaj demokra­
tyczn~. ~i~rz~, .ie wlaiaie „Wici". chłopscy 
•rnowia 1 cork1, ze sympatycy z iyci z ideolo­
gi~ ciało~'~" przyczynią si4 do zjednoczenia -
m!mo r6z01c pro)!ramowo • ideowyc;h obozn ca· 
łeJ polskiej demokracji dla zgodnej współpracy 
wznoszenia i umocni•nia gmachu niezawisłej 
Polski Lwdowej 

BIBLJOTEKA 
NlEMIECKTEGO MIN ROLNfCTW A 
PRZEWIEZIONA DO WARSZAWY 

~ ~ieście Słońsk, pow. Sulęcin, woj. po· 
z?ai;1sk1e, odnaleziono w klasztorzo: Joann . tów 
bibliotekę niemieckiego Ministerstwa Rolnic! wa 
pnewiezioną tam przu Niemców podcza; 
bombardowania Berlina . 

Na o!!ólną ilość 120 OOO tomów które za wie· 
rała ~ibliot~ka, wladze polskie ~ Min is terstwo 
R,~!~1ctwa 1 Refo;m Rolnvch w porozumieniu z 
M:nisterstwem Ziem Odzy~kanych : Głównym 
Urzędem Pomia rów Kraju . zabe7PiPczyly ornz 
przewiozly do \VarHawy około 70 000 tomów. 

Biblioteka została podzielona między mini· 
~terslwa i instytucje naukowe. 

Min islentwo R0l~ictwa i Reform Rolnych 
wzyskało z tel!o źródła ponad 15 OOO tomów w 
;:nacznej części dzieł o wyrnkiej wartości n~u­
kJwej, \V ten sposób zostanie w pewn•;m 
s~cpniu wyrńwni>na strata, ia ką t>on iosiv roi­
riic!wo i wo~óle nauka pol~ka na skutek ~pale­
ni~ prze1 Niemców w r 1939 biblioteki Mini· 
>h.rstwa Rol(\ictwa i Reform Rolr.yc~. 
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